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Poznań, 14 października.

Odpowiedź na mowę Crispiego.
Streszczając glosy niektórych wybi­

tnych organów spowodowane ostatnią mo­
wą Crispiego w Florencyi, wyraziliśmy 
przekonanie, że mowa ta radykalno-irre- 
dentystycznój opozycyi nie tylko osłabić 
nie zdoła, lecz przeciwnie do coraz ener­
giczniejszego pobudzi ją oporu. Tak się 
też stało. W ubiegłą niedzielę odbył się 
w Florencyi bankiet, wyprawiony przez 
oba stronnictwa opozycyjne, podczas któ­
rego przywódzcy stronnictw tych odpo­
wiadali na zarzuty Crispiego. W ban­
kiecie tym wzięło udział 540 osób, a 
więc znacznie więcój, aniżeli w ban­
kiecie, danym na cześć Crispiego, i to 
podobno ludzi zajmujących w społeczeń­
stwie włoskióm dość wybitne stanowisko; 
z tego wnosić można, że opozycya irre- 
dentystyczno - radykalna bynajmniój nie 
opiera się tylko na kilkudziesięciu mło­
dych zapaleńcach, jak to twierdził p. 
Crispi w swój rozmowie z p. St. Córę, 
lecz że ogarnia coraz to szersze warstwy 
narodu włoskiego. Jako pierwszy mówca 
wystąpił na bankiecie tym deputowany 
Cavalotti, pierwszy przywódzca opozycyi 
i odpowiedział na zarzuty Crispingo ró 
wnież zarzutami, które bądź jak bądź za 
sługują na uwagę.

Przedewszystkióm zarzucił Cavalotti 
Crispiemu z zjadliwą ironią, że zawsze 
identyfikuje się z królem i z ojczyzną, do 
czego najmniejszego nie posiada prawa. 
Cytując różne wypadki z ostatnich lat 
dwunastu i odwołując się na sprawozda­
nie z obrad parlamentu włoskiego starał 
się Cavalotti następnie udowodnić, że 
właśnie Crispi był owym złym duchem, 
który od roku 1878 do roku 1885 pod­
burzał Włochów przeciwko Austryi i 
przez to ówczesnemu rządowi włoskiemu 
bezustanne sprawiał kłopoty, podczas gdy 
on (Cavalotti) ostrzegał ówczesnego mini­
stra Cairolego, aby zbyt Crispiemu nie 
ufał. Crispi naraża Włochy na coraz to 
dotkliwsze upokorzenia, nakłada na kraj 
niesłychane podatki i przez to naraża go 
na kompletną ruinę. Ale nie dość na 
tóm; „Crispi, — twierdził Cavalotti — 
upokarza zarazem monarchią, aby tylko 
własną podnieść potęgę, i bezustannie 
siebie samego na pierwszy plan wysuwa. 
Stronnictwo radykalne nie pragnie by­
najmniój obalić tronu i chce tylko wier­
nie wypełnić obowiązek, jaki nakłada na 
nie troska o dobro kraju.... O to cho­
dzi stronnictwu radykalnemu przedewszy­
stkióm, dla tego też nie pyta się wcale, 
kto stoi na czele, król czy prezydent, 
byle tylko również dbał uczciwie o dobro 
ojczyzny. Antymonarchistami więc w ża­
den sposób irredentystów i radykałów na­
zywać nie można!“

Pominąwszy ostatnie zdania, które 
uważać należy za zwykłe frazesy, jakiemi 
opozycya radykalna pragnie pokryć rze­
czywiste swe tendeneye, przyznać trzeba 
wywodom Cavalottego zupełną słuszność. 
Crispi był bowiem do niedawna jeszcze 
otwartym wrogiem Austryi i jest nim 
prawdopodobnie w głębi serca po dziś 
dzień. Toć sam przyznał się w obec p. 
St. Cere, że przymierze z Austryą za­
warł tylko z konieczności. Wysuwając 
się zaś bezustannie na pierwszy plan — 
w czóm p. Crispi naśladuje wielkiego mi 
strza swego z Friedrichsruh — szkodzi 
Crispi monarchii więcój aniżeli wszyscy 
jawni i otwarci przeciwnicy. Za 
rzut, iż w ten sposób pragnie stać się 
popularnym i utorować sobie drogę do 
krzesła prezydenta, o jakióm p. Crispi 
marzy bezustannie nie jest tóż bynajmniój 
nieuzasadnionym.

Lecz wróćmy do bankietu rzeczonego 
Po Cavalottim przemawiał znany przy­
wódzca Irredenty, Imbryani i poruszył 
głównie sprawę Tryestu i Trientu, wzy­
wając do składek na pomnik Dantego 
jaki kosztem „Włoch Zjednoczonych“ w 
ostatnim mieście tóm ma powstać. Treści 
mowy Imbryaniego, która podobno od­
znaczała się wielką gwałtownością, nie 
znamy dotąd, musiała ona jednakże wy­
wołać wśród zebranych wielki zapał, 
gdyż, jak donosi telegram, odezwały się 
późniój głośne okrzyki na cześć Tryestu 
i Trientu.

Przebieg bankietu tego zaniepokoił 
widocznie p. Crispiego, gdyż niebawem 
zamierza wystąpić powtórnie z dłuższą 
mową polityczną i to podczas bankietu, — 
we Włoszech bankiety takie odgrywają wa­
żną rolę, — w Turynie, dokąd, najniezawo- 
dniój na własne swe życzenie, zaproszony zo­
stał p. Crispi rzekomo na odbywającą się

tamże wystawę. Że obecny rząd włoski 
jynajmniój nie ufa obecuój sytuacyi, do­
wodzi także i ta okoliczność, że dotąd 
jeszcze nie powziął stanowczój decyzyi 
co do terminu wyborów przyszłych i że 
w celu pozyskania sobie wyborców pra­
gnie poprzednio poczynić we wszystkich 
gałęziach administracyi znaczne oszczę­
dności. Czy atoli nieco spóźniouy ten 
środek okaże się skutecznym, to rzecz 
inna, zwłaszcza, że i toczące się obecnie 

Anglią układy również wypadły dla 
obecnego rządu niepomyślnie, z czego na­
turalnie opozycya skorzystać uieomieszka. 
Slusznóm więc zupełnie wydaje się ży­
czenie Ojca się, aby katolicy i teraz 
jeszcze w wyborach udziału nie brali, 
gdyż ministerstwo p. Crispiego i bez 
ich przyczyny łatwo upaść może.

Telegramy.
CarWarszawa, 18 października, 

przybył tu dzisiaj wraz z całą rodziną 
swoją z Skierniewic i wyjechał niebawem 
do Petersburga.

Praga, 13 października. Podczas usu­
wania gruzów przy zniszczonym przez 
ostatnią powódź moście Karola, zapadła 
się pozostała część przerwanego łuku i 
zasypała 14 osób, pomiędzy temi 2 ofice­
rów. Wszyscy zasypani odnieśli ciężki 
rany i obrażenia.

Wiedeń, 13 października. Zastępca 
dowódzcy korpusu i naczelnika krajowego 
Bośuii i Hercegowiny, feldm. pr. Dawid 
Rhonfeld, mianowany został namiestni­
kiem dla Dalmacyi.

Cattaro, 13 października. Książę 
Leuchtenbergski przybył tu dzisiaj wraz 

małżonką swą na jachcie rosyjskim 
Rnxane“ i wyjechał niebawem do Cetynii.

Berno (szw.l, 13 października. Jutro 
nastąpi tu ratyfikacya międzynarodowój 
konwencyi, tyczącój się kolejowego prawa 
frachtowego. — Według iDformacyi, prze 
słanych przez pułkownika Kuenzli radzie 
związkowój, wezmą w naznaczonój na 
dzień 16 b. m. konferencyi pojednawczój 
udział przedstawiciele obu stronnictw. 
Pułkownik Kuenzli doniósł równocześnie, 
że wszyscy członkowie byłego rządu 

wyjątkiem radzcy Bonzanigo, a więc 
Respiui, Casella i Gianella, gotowi są 
objąć na nowo władzę pod stawionemi im 
przez radę związkową warunkami.

Bellinzona, 13 października. Pro- 
klamacya rady związkowój, donosząca o 
przywróceniu byłego rządu pod zwierz­
chnictwem pułkownika Kuenzli została 
wczoraj ogłoszoną. Oburzenie jakie w 
pierwszój chwili proklamacya ta wśród 
liberałów wywołała, ustaje powoli

Paryż, 13 października. Komisya 
budżetowa Izby deputowanych podjęła na 
nowo swe prace. W kołach parlamen­
tarnych spodziewają się, że dochody z 
uchwalonych przez Izbę ceł dodatkowych 
od melasy i ryżu wystarczą zupełnie na 
pokrycie powstałego z powodu ostatnich 
uchwał Izby deficytu. Oprócz tego zo­
staną zarządzone inne środki fiskalne, 
które na jutrzejszóm posiedzeniu rady 
ministrów definitywnie uehwalone zosta­
ną. Senator dożywotni Oalmon, umarł dziś.

Paryż, 13 października. „Soir“ do­
nosi, że rząd francuzki doniósł rządowi 
rosyjskiemu urzędownie, że dyrektor fa­
bryki prochu w Moulin-Blanc, p. Maissin, 
gotów jest z polecenia rządu swego wstą­
pić w służbę rosyjską i urządzić w Pe­
tersburgu stosownie do życzenia rządu 
rosyjskiego fabrykę bawełny strzelni- 
czój. — Obiegają tu pogłoski, iż w spra 
wie Mac Kinleya nastąpiła już pomiędzy 
rządami mocarstw poszczególnych wy­
miana zdań i projektów.

Haga, 13 października. Według pu­
blikowanego dzisiaj biuletynu, nie zaszła 
w chorobie króla żadna zmiana. Stan 
sił jest zadowalniającym. Osłabienie władz 
umysłowych nie dozwala jednakże kró­
lowi zajmować się pracą umysłową i spra­
wami rządowemi.

Haga, 13 października. Minister 
sprawiedliwości i minister dla kolonii 
udali się dzisiaj do zamku Loo. W ko­
łach dworskich sądzą, że przybycie ich 
spowodowane zostało nieszczególnym re­
zultatem dzisiejszój konsultacyi lekarskiój.

Londyn, 13 października. Dzienniki 
dzisiejsze twierdzą, że stanowisko amba­
sadora wbikiego przy dworze tutejszym 
jest zachwiane i to z powodu rozbicia 
się angielsko-włoskich układów w spra­
wie posiadłości afrykańskich. Rząd wło­
ski zarzuca mu, iż nie poinformował go 
należycie o właściwych intencyach gabi­
netu londyńskiego. — Dzisiaj umarł tu

profesor ekonomii politycznój i były de­
putowany Tborold Rogers. — W uależa- 
cój do City części miasta Aldersgate zni­
szczył pożar wielką fabrykę kapeluszy, 
przyczóm kilka osób zginęło w płomie­
niach, a większa jeszcze liczba oduiosla 
ciężkie rauy.

Kopenhaga, 13 października. Ksią­
żę następca trouu wyjedzie niebawem 
wraz z małżonką swą na czas dłuższy 
za granicę.

Iłzym, 13 października. Rada mi­
nistrów zajmowała się na wczorajszóm 
kilkogodzinuóm posiedzeniu kwestyą finan­
sową. Każdy z ministrów wymienił 
oszczędności, jakie bez uszczerbku w resor­
cie jego poczynić by można. Następnie 
zajmowano się sprawą powszechnych wy­
borów, lecz decyzyi w sprawie tój na 
razie nie powzięto.

San Sebastyan, 13 października. 
Powrót rodziny królewskiój do Madrytu 
odroczono na czas późniejszy ze względu 
na panujące w mieście tern chwilowo 
choroby.

Madryt, 13 października. Minister 
spraw zewnętrznych zażądał podobno, 
aby tych mówców na kongresie ka­
tolików w Saragosie, którzy w sposób 
gwałtowny występowali przeciwko kró­
lowi włoskiemu Humbertowi, pociągnięto 
do opowiedzialności sądowój.

Lizbona, 13 października. Według 
obiegających tu, lecz dotąd nie potwier­
dzonych pogłosek, miała jedna z kano- 
nierek angielskich na rzece Zambezi, w 
pobliżu ujścia rzeki tój, uderzyć z taką 
siłą na stojącą tamże na kotwicy kano 
nierkę portugalską, że ta natychmiast 
zatonęła.

Petersburg, 13 października. Baron 
Nikolai, który przez pewien czas sprawo­
wał urząd ministra oświaty, a w końcu 
był przewodniczącym w departamencie 
rady stanu dla kodyfikacyi i prawodaw­
stwa, otrzymał dzisiaj z okazyi 50-le- 
tniego jubileuszu służby swój odręczne 
pismo cesarskie oraz order św. Andrzeja 
z brylantami. — Ambasador rosyjski 
przy dworze berlińskim, hr. Szuwałów 
opuścił dzisiaj Petersburg koleją war­
szawską. Ambasador francuzki de La 
boulaye wyjechał wczoraj za urlopem za 
granicę.

Petersburg, 13 października. W 
klasztorze ormiańskim w Edżmiadżin, 
w gubernii erywańskiój odbyła się wczo 
raj uroczysta ceremonia święcenia olejów, 
dokonana przez naczelnego patryarchę 
armeńskiego Mascara. Na uroczystość 
tę przybyło mnóstwo Armeńczyków z 
Rosyi, z Turcji, z Persyi i z innych 
krajów.

Bukareszt, 13 października. Wczo­
raj odbył król w obecności kilku mini 
strów i wszystkich oficerów zagrani 
cznych przegląd zgromadzonych pod Pi- 
testi wojsk. Wieczorem urządzono na 
cześć króla korowód z pochodniami. 
Miasto iluminowało. Podczas bankietu 
wzniósł król toast na pomyślność armii 
i miasta.

Germanizacya przez Kościół.

Do „Gazety Toruńskiej“ piszą „z po­
wiatu złotowskiego“:

fteby nikt nie posądzał „Gazetę To­
ruńską“, że utyskując ua system germa- 
nizacyjny przez Kościół, przesadza albo 
w zbyt jaskrawych przedstawia stósuuki 
barwach, podaję tu do publiczuój wia­
domości fakt i z uaszego powiatu, podo­
bny kubek w kubek do faktu z Bialut.

W naszym powiecie jest parafia Sy­
pniewo, można powiedzieć „czysto polska“, 
w którój urząd organisty sprawuje każdo­
razowy pierwszy nauczyciel w Sypniewie. 
Rejencya przesadziwszy, nie wiem dla 
jakich powodów, dawuiejszego nauczy­
ciela, przysłała do Sypniewa następcę 
Niemca, nie umiejącego słowa po polsku, 
a władza duchowna ua to przyzwo­
liła mimo wszelkich protestów miejsco­
wego proboszcza, zarządu kościeluego i 
reprezentacyi gminnój. Sypniewiacy radzą 
sobie wprawdzie tak, że w doi niedzielne 
i świąteczne przygrywa im w kościele 
jakiś tam artysta wiejski, ale mimo to 
pytam się, czy to się godzi ?

Czy ten biedny polski lud już nawet 
tyle nie wart, że już nim nawet w ko­
ściele Bożym poniewierać warto? Czy 
on już do tyła osierociały, że nawet za­
zdroszczą mu opieki tój jedynój Matki na 
ziemi, która nigdy się nie wypiera i za­
piera dziatek swych, t. j. św. naszego 
Kościoła? Przytaczam i ja fakt nagi 
bez wszelkich dodatków, dodając, tu pro­
śbę, aby kapłani nasi, co nam świeckim 
przewodniozyć mają na drodze zbawienia, 
pilnie baczyć raczyli na każdą krzywdę 
nam wyrządzoną, a nie mogąc nic wy ko­
łatać tam, zkąd pomocy spodziewać się 
mamy wszelkie prawo, ujmowali się za 
nami przynajmniój przed trybunałem opinii 
publicznój. _________

PrzcdewBzystkićm będzie tego rodzaju za­
kład (wedle drugiego projektu) służył za przy­
stań (Bergehsfen) dla przezimowania statków 
rzecznych, o ile miejsce nie będzie zajęte przez 
statki fiskalne. Wedle projektu pomieści port 
45 do 50 łodzi, obok siebie stojących, tyłem 
do brzegu zwróconych. Na pytanie, czy dla 
żeglugi po Warcie byłby pożądauy port zi­
mowy w Poznaniu, należy naturalnie odpo­
wiedzieć potakująco, jakkolwiek nie twierdzi­
my przez to, jakoby potrzeba w tym kierunku 
była niezbędną. Liczba łodzi, które tu zimują, 
wynosi przeciętnie tylko 25; przeciwko krze 
zabezpieczają statki jako tako mosty chwali- 
szewski i szelągowski, rzeczą atoli jest nie- 

i wątpliwą, że szypry zamieniliby chętnie nie 
| zupełnie bezpieczuy pobyt po za mostami ua 

bezpieczne schronienie dobrego portu zimowego. 
Prawdopodobną nadto jest rzeczą, że gdyby 
w Poznaniu powstał dobry port, w przyszło­
ści część tych łodzi, które dotąd przepęd? aly 
zimę w innych stacyach nad Wartą, obrałaby 
sobie tntaj swe stanowisko. I handel tutejszy 
mógłby z tak zmienionój sytnacyi wyciągnąć 
pewne zyski dla siebie. Możnaby naprzyklad 
zimujących tutaj łodzi użyć jako.składu dla 
produktów krajowych, któreby z wiosną można 
spuszczać w dół rzeki.

Ale korzyści, jakie port przyniósłby w swym 
charakterze jako przystań, — nikuą w obec 
doniosłości, jakąby port zyskał w swój fank- 
cyi jako instytucya komunikacyjna, służąca na 
wyładowywanie towarów i stojąca z .koleją 
żelazną w bezpośrednim związku. Chodzi tutaj 
o ważną potrzebę, którój uczynienie zadość 
poparłoby znakomicie interesa handlu i prze­
mysłu. (Ciąg dalszy nastąpi).

Z finansów Rzeszy.

Ze sprawozdania rocznego

ej w Poznaniu n roi 1!

Madryt, 14 października. Telegram 
urzędowy z Manili donosi, że okręty wy­
słane w celu ukarania krajowców wyspy 
Ponape w archipelagu karolińskim za za­
mordowanie marynarzy hiszpańskich, zbu­
rzyły tamże wieś Mutalani. Załoga okrę­
tów tycb wylądowała i zdobyła szturmem 
obóz krajowców. Straty Hiszpanów wy­
noszą 7 zabitych i 19 rannych. Krajo­
wców poległo 150.

Lizbona, 14 października. (Tele­
gram Biura Reutera). Gabinet został de­
finitywnie utworzonym. W skład jego 
weszły podane w przeszłym telegramie 
osobistości.

* Otrzymujemy następujące pismo
W Wągrówcu odbędą się wybory 

do reprezentacyi miejskiej w czwartek, 
dnia 16 b. m. o godzinie 3 po południu 
na ratuszu.

Ponieważ postawiony prawomocnie 
przez zebranie przedwyborcze kandydat 
Dasz, p. Franciszek Degórski, zrzekł 
się swój kandydatury, przeto na mocy 
uchwały komitetu naszym kandydatem 
jest następny kandydat zebrania wybor­
czego, p.

Apolinary Maciejewski.
Na tego też tylko głosy nasze oddać 

wolno. Wybór wtedy jedynie zapewnio­
ny, gdy wszyscy staną i zgodnie głoso­
wać będą. Jak najliczniejszy udział jest 
więc konieczny.

Komitet wyborczy miejski.

(Ciąg dalszy).
Ministrowi robót publicznych przedło­

żono na wiosnę roku 1887 trzy projekta 
założenia portu rzecznego w Warcie w 
obrębie fortecy poznańskiój. . Wypraco­
wane z uwzględnieniem wskazówek pana 
ministra przez królewską rejencyą plany, 
przesłano magistratowi miasta Poznania, 
a na jego zlecenie zajęła się Izba han­
dlowa ich dokładnóm zbadaniem i oce­
nieniem. Przy układaniu tych planów 
chodziło o trzy co do swój wartośoi dla 
popierania tutejszego handlu i komunika- 
cyi dość znacznie pomiędzy sobą się ró­
żniące projekta.

Wedle pierwszego z projektów rządo­
wych rozciąga się port od miejskiego 
targowiska bydlęcego aż do tamy kolei 
poznańsko-toruńskiój. Basen portu ma 
długości 385,0 m., a szerokości 50 m. 
przy stanie wody 0 przy tutejszym wo­
domierzu. Na tój przestrzeni 19,250 □ m. 
miałoby oprócz fiskalnych statków rze­
cznych, zajmujących razem 4550 □ m., 
jeszcze 45 do 50 okrętów handlowych 
wygodne miejsce. Ze względu na interes 
handlowy atoli ma ten punkt tę słabą 
stronę, że wiodąca obok wschodniój tamy 
portowój droga do ładowania, leży tylko 
1,80 m. ponad 0 wodomierza, a więc, 
ponieważ żegluga odbywać się może aż 
do stanu wody 2,80 m., za nizko i jest 
za wązka, ma bowiem tylko 6,0 m. 
szerokości.

Tego niedostatku uniknął drugi pro­
jekt, w którym droga do ładowania leży 
3,50 m. po nad zerem, a więc wyżój od 
najwyższego stanu wody, przy którym że­
gluga jeszcze jest możliwa, i ma 10 me­
trów szerokości. O trzecim projekcie spra­
wozdanie nie podaje bliższych szczegółów, 
ponieważ uwzględnia on w pierwszym 
rzędzie interesa administracyi budowli 
rzecznych co do przezimowani a jój statków.

Koszta najbardziój potrzebom handlu 
naszego miasta odpowiadającego drugiego 
projektu obliczono na 196,000 m. W tóm 
obliczono już poprowadzenie osobnój ga­
łęzi torów kolei poznańsko-wrzesińskiój 
wzdłuż wschodniój tamy portowej, celem 
stworzenia bezpośredniego połączenia po­
między okrętami a koleją.

Na podstawie tego drugiego, co do- 
pióro w najogólniejszych zarysach przed­
stawionego projekcu, rozważyła Izba han­
dlowa pytanie, czy założenie portu w obrę­
bie miasta Poznania w interesie handlu 
i dla poparcia żeglugi byłoby potrzebnóm 
czy pożądanóm — i odpowiedziała mniój 
więcój, co następuje:

Ogłoszony niedawno przez „Reichs- 
anzeigera“ wykaz dochodów Rzeszy z ceł 
i podatków w pierwszych pięciu miesią­
cach b. r. (od 1 kwietnia do 1 września), 
wykazuje przewyżkę dochodów w poró­
wnaniu z równym przeciągiem czasu roku 
zeszłego o 25 milionów marek. W ze­
szłym roku już przechodziły dochody nad­
zwyczaj znacznie projekt etatowy ; w eta­
cie liczono 556 milionów, dochody tym­
czasem wynosiły 629 milionów, a zatóm 
73 miliony więcój.

Przy ustanawianiu atoli etatu na rok 
1890/91 nie postawiono liczby tej za pod­
stawę (zwykle bierze się przeciętną z 
trzech ostatnich lat), lecz zapisano suinę 
567 milionów marek. Gdyby nawet dal­
sze siedm miesięcy nie dały zwyżki w 
porównaniu do roku zeszłego, pomimo to 
bronią. Niepewne to obliczanie na jeden 
tylko rok nie wystarcza przecież do uza­
sadnienia żądania, zwłaszcza, że jak to 
słusznie zaznaczono, wciąż jeszcze zacho­
dzą w Rzeszy wydatki i pożyczki, które 
z natury swój należałoby pokrywać z bie­
żących ¡¡¡dochodów.

„Freisin. Ztg.“ żąda z tego powodu 
zniżeuia ceł zbożowych i zniesienia ceł 
od bydła i mięsa. Konserwatywne ga­
zety uważają to żądanie za przedwcze­
sne, gdyż rozchody mogą tak samo prze­
wyższyć pierwotny projekt etatowy, jak 
dochody. „Post“ przypomina wpływ cen 
za artykuły spożywcze na etat wojsko­
wy. Nie wykluczoną jest nadto możli­
wość, że w następnój części roku etato­
wego dochody zmniejszą się w porówna­
niu do roku zeszłego (niższych od proje­
ktu etatowego spodziewać się nie na­
leży), mianowicie z ceł zbożowych, po­
nieważ żniwa były lepsze, aniżeli w roku 
zeszłym.

Przypuściwszy nawet, że owa prze- 
wyżka 50 milionów jest zapewniona, to 
jeszcze wątpliwą jest rzeczą, czy ona jest 
tak samo pewną na następne lata, aby 
módz budować na niój zmianę ustawo­
dawstwa celnego ? „Freis. Ztg.“ twier­
dzi to co do następnego roku etatowego 
1891/92, gdyż jakkolwiek w skutek pod- 
wyższonój siły zbrojnej w czasie pokoju 
(8 milionów marek) i pomnożonych cię­
żarów procentowych (8 miliouów), albo 
w razie, gdyby ustawa zabezpieczająca 
na przypadek niezdatności do pracy we­
szła w życie (6 milionów), będzie 22 mi­
liony więcój rozchodu, to z drugiój strony, 
nie będzie już do pokrycia 20 milionów 
deficytu z roku zeszłego i nie potrzeba 
będzie spodziewać się podwyższenia do­
datków matrykularnych o 12 milionów 
marek, które nastąpiło w bieżącym roku 
w skutek ćwiczeń urlopników z nową 
wykazywałby bież, rok etatowy jeszcze 
zwyżkę w dochodach po nad projekt eta­
towy o 87 milionów marek. Gdy się odliczy 
37 milionów etatu dodatkowego z tego lata,

które podwyższono dodatki matrykn-
larne, to i tak pozostaje jeszcze 50 milio­
nów marek zwyżki.

IpF" Uczmy dzieci czyta& po polsku!



Ż-s nie należy topić owych 50 milio­
nów, czy ich się można spodziewać stale, 
czy chwilowo tylko, w podwyższonych 
wydatkach na molocha wojskowego, lecz 
że trzeba przeznaczyć je na korzyść tych 
klas, które ponoszą główne ciężary po­
datków Rzeszy, jest rzeczą słuszną. Nie 
jesteśmy do tego stopnia wielbicielami 
ceł, abyśmy je chcieli zatrzymać bezwa- 
waruukowo; zachodzi tylko pytanie, czy 
zniesienie ich jest rzeczą możliwą bez 
ujmy dla szerokich kół narodu. Te szerokie 
koła właśnie przeczą temu stanowczo, 
ludzie, znani nie jako samolubni wyzy­
skiwacze ,-J*~ ’

chodzi o instytucyą nie zgadzającą się 
z nowoczesną cywilizacyą. W tym celu 
nie szczędzono najczarniejszych oszczerstw, 
wymyślano najrozmaitsze rzeczy o szko­
dliwości dla zdrowia pokoi, pożywienia, 
które ma być gorsze, aniżeli w domu po­
prawy i t. d. Denuncyacye napływały do 
prefekta codziennie, żądano, aby usunął 
nadużycia.

O. Mascia, przełożony Teatynów, opo­
wiadał reporterowi ,Voce della Verita,“ 
że zwrócił prefektowi i jego towarzyszom 
uwagę na to, że podpadną ekskomunice, 
jeżeli gwałtem wtargną do pobożnegoskiwacze ludu lecz jako szanowani i ffi“a5 ZdYowie Sr (o kS

ni 11 1& ludu ci n i ih ]¡i ci (* łi p I \ 1okropne rzeczy donosił berliń-___ „i.. • ’ ,k^rzy ckcA 8° I ski „Tageblatt“) wzbudziło w« wł»dzv
pozyskać za pomocą zniesienia ceł rólni- „Tageblatt“) wzbudziło we władzy 

zdumienie. Gdy prefekt opuszczał kia-
zajmie stanowisko, to tak, jak rze 

czy stoją, pozostanie zniesienie ich plato- 
nicznóm życzeniem, które nie tak prędko 
się spełni.

Ale czyż to jest jedyna droga do nie­
sienia ulgi biedniejszym klasom ludu, 
która odpowiada poniekąd pomnożeniu 
ciężarów ? Z pewnością nie. Należy 
przedewszystkióm starać się o to, aby 
nie roztrwonić zwyżek napróżno. Jeżeli 
się chce pieniądze zostawić paóstwn, to 
jest jeszcze, oprócz urzędników, którzy 
uzyskali podwyższenie pensyi, wielu niż­
szych urzędników, którzy tego również 
potrzebują. Jeżeli zwyżka dostanie się 
pojedyńczym państwom, to niechaj tam 
sejmy postarają się o to, aby użyć jój 
odpowiednio. W Prusach zapowiada się 
teraz reformę podatkową na wielką skalę; 
nie należy wątpić o uczciwych zamiarach 
ukształtowania jój socyalnie-polityczno w 
ten sposób, aby przyniosła ulgę biedniej­
szym klasom i nałożyła więcój ciężarów 
na bogatsze. Czyby było rzeczą całkióm 
niemożliwą użyć tam skutecznie zwyżki 
Rzeszy ? Cokolwiek mówią przeciwko

świata, całe prawodawstwo nowoczesne, 
i wszyscy uznają ważność dnia dzisiej­
szego, w którym siętu zgromadziliśmy. MP.! 
Spodziewam się, że nadzieje, jakie pokłada­
ją w nas stronnicy nasi, nie zostaną zawie­
dzione i że nie spełnicie życzeń wrogów 
naszych, którzy pocieszają się nadzieją, 
że socyalna demokracya, której nic poko­
nać nie zdołało, upadnie, pokonana we- 
wuętrznóm rozdwojeniem. Kończąc wzy­
wam was, abyście wraz zemną wznieśli 
okrzyk na cześć międzynarodowój demo­
kracji socyalnój!“

Zebranie powtórzyło okrzyk ten z 
wielkim zapałem, poczóm na wniosek de­
legata Ewalda z Brandenburga obrano 
przewodniczącymi Singera i Dietza. Sin­
ger dziękując za zaszczyt jaki go spotkał, 
przyrzekł, że szczerze starać się będzie

ka do Rady państwa. — Delegacja Radv nuej 
skićj na uroczystość św. Jana Kantego. —‘Schro 

nisko dla nauczycielek emerytek.)

„ . , . , „ - . •• • ------- , aby przebieg obrad stał się godnym tak
powiednie na koszary dla wojska“. Referent ważnego wieca.

(§) Mało kto na całym obszarze ziem 
polskich tak skrupulatnie strzeże narodo 
wego ducha, jak Matejko. Wytrwałość 
i drobiazgowość patryotyzmu czeskiego 
złączyły się w charakterze mistrza z 
idealizmem patryotyzmu polskiego, to tóż 
wiedzą wszyscy, z jaką stanowczością 
z jakim nawet szlachetnym uporem na 
daje i sobie i swój pracowni i szkole 
malarskićj znamię tak wyłącznie polskie 
że czy to z monarchami się styka, czy i 
ministrami, nie przemawia inaczój, jeno 
po polsku. Wie on, że reprezentuje ducha 
polskiego, więc strzeże wszędzie jego 
powagi, jego dostojeństwa, a więc i w 
szkole, którój jest dyrektorem. Chciał 
stworzyć szkołę malarstwa

,Voce della Verita“ wyraża obawę, aby 
pomimo, iż nie znaleziono żadnój niepra­
widłowości, nie zniesiono klauzury i nie 
przeniesiono nielicz iój gromadki Sióstr do 
iunego klasztoru. Siła idzie przed prawem 1 
W tych dniach powtórzył się ten sam 
akt gwałtu. Prefekt wraz z kwestorem 
i dwoma prokuratorami udali się w dniu 
7 b. m. do klasztoru Klarysek, tak zw. 
Trenatre. Znajdował się tam właśnie 
spowiednik zakonnic, kapucyu, któremu 
prefekt oświadczył, że chce zwiedzić kla­
sztor. W sposób grzeczny odmówił za­
konnik temu życzeniu, chcąc poprzednio 
postarać się o pozwolenie Arcybisk. Prefekt 
atoli oświadczył, iż nie ma czasu do tracenia 
i musi wejść natychmiast. Kapucyn ustą 
pił przemocy i zażądał spisania proto­
kółu. Na to powiedział mu prefekt:

prawdziwie
polską nie tylko własnym pędzlem, ale i 

Dotąd odbywało się wszystko w wiel- nauką tego licznego zastępu młodzieży
kiśj zgodzie i harmonii, nawet wybór garnącój się do szkoły krakowskiój. Ja 
żyda Singera na przewodniczącego nie koż ten i ów z jego nczniów wstąpił na 
napotkał ze strony opozycyi hołdującój drogę przez mistrza wskazaną, ale na
poniekąd zasadom antysemickim na opór. 
Ale opór ten objawił się już przy obra­
dach nad zaprojektowanym porządkiem 
obrad. Delegaci Werner z Berlina i 
Schulz z Magdeburga żądali bowiem, aby

niój nie wytrwał, bo na dzieła history 
czne, specyalnie polskie nie było pnkupu 
Nasi nie kupują, cudzoziemcy nie rozu 
mieją obrazów o temacie wziętym z hi 
storyi uaszój. Ten liczny, secinę już li

przy każdym numerze ustanowiono korre- czący zastęp malarzy polskich, naginać
ferenta, któryby nie należał do frakcyi.
Wniosek ten, zwalczany przez Bebla, 
upadł znaczną większością głosów. Wobec 
większości tćj nie zdołała nawet opozycya 
wprowadzić do komisyi dla zbadania 
ważności mandatów kandydata swego Wer­
nera. W końcu uchwalono, aby kongres 
obradował przed południem od godz. 8

Pt.„, . do 1, a po południu od godziny 3 do 7. i „wu»»,, i iO, ze ren ge-
młnwi v jest zbyteczny, jesteśmy bowiem Interpelacyą w sprawie rewizyi programu niusz, jak wszystkie geniusze, nie może

się musi ku tematom kosmopolitycznym 
uniwersalnym, bo z nich chleb wypiec 
można. To mistrza gnębi, nęka. Do 
dajmyż, że gmach szkoły sztuk pię 
knych ma wadliwości i braki, na 
które Matejko jako dyrektor narzeka, o 
których usunięcie od dawna się stara, a 
doczekać skutku swych zabiegów nie mo 
że, dodajmyż wreszcie i to, że ten

dydowaó do rady państwa w miejsce ś. p. 
dr. Machalskiego, ale szeptają tak gło­
śno, że już dzieciaki wiedeńskie o tóm 
posłyszały. Że tóż to tak trudno ludziom 
pamiętać „ne sutor“.... Znany i uznany 
w całój Polsce poeta, szanowany i ceniony 
wszędzie człowiek, dał się wciągnąć w 

2 błoto wrzaskliwego dziennikarstwa i staje 
się politykiem w poezyi, poetą w polityce. 
Debiut Asnyka w Paryżu, gdy roztaczał 
przed dziennikarzami francuzkimi poglądy 
polityczne, których i kraj i cały naród 
wyprzeć się musiał, powinieuby i jego 
samego i opinią publiczną nauczyć, że 
można być znakomitym poetą, a lichym, 
a nawet szkodliwym politykiem.

Uroczystość świętego Jana Kantego 
zapowiada się świetnie, jak przystało ka­
tolikom i mieszkańcom miasta, wśród któ­
rego święty żył i nauczał. Chwalebną 
jest uchwała rada miejskiój, powzięta na 
wniosek dr. Zolla, aby rada miejska de­
legowała deputacyą z prezydentem miasta 
na czele. Tóm milsze dla wszystkich to 
postanowienie, że mimo liberalnych żywio­
łów w radzie, zasiadających tam ostatnich 
wyborów, nie było przeciw niemu jak 
zwykle gwałtownój opozycyi, gdy wniosek 
poważny wyjdzie od konserwatywnych.

Towarzystwo nauczycielek powzięło 
myśl założenia schroniska dla nauczy­
cielek emerytek. Myśl dobra, użyteczna, 
bo kobieta osamotniona, ubezwładnioua 
wiekiem, znajdzie tam ¡opiekę i ułatwie­
nie życia z emerytaluój płacy. Stowarzy­
szenie nauczycielek zbiera już na to fun­
dusze, a pomnożyć je pragnie loteryą 
fautową przysposobioną na wielką skalę.

pan uległ jedynie przemocy“. Otworzono 
drzwi, kazano siostrom zdjąć welony, 
zadano im różne pytania, obejrzano

klasy. __
ro teraz przyjdzie nowa ordynacya gmin­
na krajowa, i ustawa o szkole ludowój, 
wtenczas pewnemi są dalsze ulgi dla 
biedniejszych, najwięcój przez bezpośre­
dnie podatki uciśnionych warstw ludu. 
Odnośne projekta zbyt mało jeszcze są zna­
ne, aby można na ich podstawie robić finan­
sowe obrachunki. W każdym razie, powta­
rzamy, główną rzeczą jest, aby zbywające 
miliony dobrze trzymać w ręku; w obec 
wielkich i doniosłych reform zamierzonych, 
byłoby rzeczą nieostrożną i przedwczesną 
używać ich na pierwsze lepsze zmniejsze-

największy ład i porządek. Odchodzą 
wręczył prefekt Siostrom 100 lirów ty­
tułem jałmużny, co — jak powiada'„Voce 
della Verità“ — w danych okolicznościach 
wyglądało raczój na szyderstwo.

na 3 miesiące przed przyszłym wiecem. 
Na tem zakończyło się pierwsze posie­
dzenie.

Drugie posiedzenie rezpoczęło się 
wczoraj rano o godzinie 9. Na wstępie 
powitał Singer gości przybyłych z za 
granicy, pomiędzy którymi zasługują na 
wymienienie: Mundberg z Kopenhagi, 
Ladour i Duc-Quercy z Paryża, Domela

Należy odczekać, czy nastąpią dalsze Nieuvenhuis z Hagi, Branting źe Stock-
’ 7 O 1 T' U F O r» W ZA I- 1 z*« rw ć- za —• A. —II T 1.t. _ I . . ...jeszcze inwazye klasztorów. W każdym 

razie energiczny protest Arcybiskupa 
okazał władzom, co myśli o tych wizy- 
tacyach i jakie stanowisko zajmie Ko­
ściół w obec tychże.

Zdaje się, że we Włoszech potrzeba 
takiój awantury z klasztorami ze wzglę- 

nie podatków lub zniesienie cel które I S k,aksztoru®’ nadające się
“tru^óK^d^ i0rZJŚÓ’ -¿wa^^tTd^ap^e Km 1 radził, aby ^onnictwo nie zmieniało do 

F J J I śledztwa i msynuacye prasy liberalnój, tychczasowój swój taktyki i wezwał de-
ayyp°oi>zne mieszkanki klasztorów prze- legatów zagranicznych, aby pracowali 
nieść gdzieindziój. 1 - -

Polecamy wiadomości, te wyjęte z 
pism włoskich, uwadze „Gońca Wielko­
polskiego“, który we wczorajszym nu­
merze popisał znowu straszne historye o 
klasztorach, zaczerpnięte widocznie 
najobskurniejszych pism żydowskich.

holmu, Pokorny, Hauser i Adler z Wie­
dnia i Worski z Warszawy. Na wnio­
sek Bebla przyznano zagranicznym dele­
gatom głos doradzczy w kwestyach par­
lamentarnych i prawo do głosowania 
w wszelkich innych kwestyach. Nastę­
pnie zdawał Bebel sprawę z działalności 
frakcyi i dał pogląd na rozwój stronni­
ctwa w ostatnich 20 latach. W końcu

w

W sprawie znanego zajścia
w Neapolu wystósował Kardynał-Arcy- 
biskup neapolitański do prefekta Neapolu 
następujący protest:

„Wielce szanowny Panie Prefekcie! 
Ku wielkiój goryczy serca mego dopuści­
łeś się Pan i inne osoby urzędowe przed 
kilku dniami świętokradzkich i gwałto­
wnych czynów przeciw dwom klasztorom, 
które Neapol przywykł od wieków ota­
czać czcią i miłością, gdyż tam zamykały 
się panie, należące do szlachetnych ro­
dzin, które nieznane światu, okazują cią­
gły heroizm w duchu modlitwy i poświę­
cenia, wyrzekłszy się dobrowolnie świata 
i uciech życia.

Bez wszelkiego względu nie wa­
hano się przerażać niespodzianie po­
bożnych dziewic, obrażać ich progów i, 
co gorsza, naruszać ich wolności osobi­
stej , . zmuszając je nawet gwałtem do 
zdjęcia welonu z twarzy. Przez to po­
minięto i naruszono publicznie powagę 
Kościoła, świętych kanonów i moją wła-

Wiec socjalistów w Hali.

Tłumy robotników socyalistycznych ota­
czały w niedzielę po południu dworzec 
miasta Hali, oczekując przybycia delega­
tów socyalistycznych. Z tamtąd odpro­
wadzono ich do oberży „Hofjaeger“, gdzie 
w świetnie przystrojonój sali odbyło się 
pierwsze posiedzenie. Ponad trybuną prze­
wodniczącego umieszczono znane hasło 
socyalistów: „Proletaryusze krajów wszy­
stkich, połączcie się !“ Pod napisem tym 
ustawiono biusty Marxa i Lassalla, oraz 
dwie chorągwie czerwone z napisami: 
„ Wolność, róiuność, braterstwo“ i „ Wal­
ny wiec socyalnój demokracyi w Hali

sną, gdyż zostałem tutaj ustanowiony na 1890 r.u. - Na ścianach pozawieszano 
to, abym rządził Kościołem w Neapolu.

w, tak ,waM. sprawie, -------------------- sajęu W1CJ.
Która głęboko dotknęła sumienie tego sca w sali, podczas gdy galerye i try-

w podobnym duchu. Majątek socyalnój 
demokracyi niemieckiój wynosił według 
sprawozdania Bebla w dniu 1 październi­
ka r. b. 171,829 mk

Następnie oświadczył Bebel, że w 
z I najbliższej już przyszłości należy rozpo­

cząć zaciętą walkę z ultramontani 
zmem i zakładać gazety secyalistyczne, 
zwłaszcza dla ludu wiejskiego, miano­
wicie zaś gazetę polską. Na życze­
nie mówcy odrzucono następnie wniosek 
del. Schmidta z Berlina, który żądał, aby 
wyznaczono komisyą, któraby załatwiła 
wszelkie osobiste zatargi i nieporozumie­
nia pomiędzy frakcyą a „towarzyszami“ 
berlińskimi, pomimo, że wniosek ten po­
parł gorąco dep. Vollroar.

Na popołudniowóm posiedzeniu wystą 
pił del. Werner z skargami i zarzutami 
przeciwko frakcyi i zarządowi stronnictwa. 
Przeciwko zarzutom tym wystąpili deleg. 
Metzner i Berndt, oraz deputowany 
Grillenberger, który starał się wykazać, 
że postępowanie frakcyi jest zupełnie 
słusznóm i odpowiednióm. Agitacyą „pe­
wnych berlińskich żywiołów“ nazwał Gr. 
„hańbą“ dla stronnictwa, i potępił postę­
powanie „kliki“ tój, która nie wahała się 
w tak brudny sposób zaczepiać frakcyi.

praktykowanego szablonu regulaminów 
szkólnych, a wytłómaczymy sobie, dla 
czego nagle wyraził myśl, czy postano­
wienie zrezygnowania z posady dyrektora. 
Stało się to wczoraj, gdy po nabożeństwie 
odprawionóm narozpoczęcie roku szkólnego, 
miał w szkole mowę inauguracyjną do 
profesorów i uczniów. W niój to, nie 
uprzedziwszy o tóm nikogo, wypowiedział 
postanowienie usunięcia się z posady dy­
rektora, gdyż nic może nadać szkole ta­
kiego charakteru ściśle narodowego, jaki 
nadać jój pragnął.

Natomiast inauguracya uniwersytecka 
przeminęła cicho, spokojnie, bez wrażenia 
Rzecz dziwna! Miasto od tylu wieków 
uniwersyteckie, przez wiele lat siedziba 
jedyuój wyższój szkoły w całój Polsce, 
czerpiące dziś może połowę swego życia 
z uniwersytetu, wtedy jeno myśli o nim 
i mówi, gdy rozhukana klika młodzienia­
szków niedowarzonych, uliczne popełnia 
wybryki. Rozpoczynaj się rok uniwersy­
tecki nabożeństwem, ale prócz grona pro­
fesorów. i jakiego takiego zastępu ucz­
niów, nie ma w kościele prawie nikogo. 
W auli znowu profesorowie, część mło­
dzieży, garstka pań. Książę Biskup 
Kardynał Dunajewski nie opuszcza tego 
momentu, by utrzymać swą prastarą tra- 
dycyą z czasów, gdy patronami alma 
matris bywali Biskupi krakowscy. To 
też i teraz był Książę Biskup, było też 
kilku reprezentantów władz i na tóm ko­
niec. Inauguracya wygląda też bardzo 
smutno, zimno, a szkoda, że tak się 
dzieje, bo przez to i młodzież wchodzi w 
uniwersytet na zimno, jakby tylko po to, 
by ztamtąd wynieść nie ideały, nie wzbo­
gacenie ducha, nie namaszczenie na prze­
wodnią warstwę w narodzie, ale tylko 
patent na posadę, materyał na chleb co­
dzienny, który samolubnie zjadać będzie 
w przyszłości.

Nie nazwijcież mnie pesymistą za te 
uwagi, aleć trudno od nich się wstrzy­
mać, zwłaszcza gdy się widzi, słyszy, 
czyta jak młodzież starzeje się, niszczeje, 
zanim jeszcze do prawdziwego rozwinęła 
się życia. Ten chłód, obojętność dla 
spraw podaiosłych, warzą ją przedwcze­
śnie. Na hecy cyrkowój, na podkasanój

katolickiego miasta, milczenie z méj 
strony byłoby rzeczą zdrożną a i ja tym 
sposobem nie tylko zdradzałbym mój 
urząd, ale nadto i zaufanie tych, którzy 
mają prawo uważać w Arcybiskupie 
swego ojca, pasterza i bacznego prze- 
strzegacza praw Kościoła, przeto prote­
stuję z całych sił mego serca głośno prze­
ciwko wzmiankowanym uchybieniom świę- 
tokradzkim.

Jeżeli ze strony władz ziemskich nie 
znajdzie prawo zdeptane nogami zadosyć- 
uczynienia, wtenczas odwołam się nie­
ustraszony i ze spokojnóm sercem do 
Boga Wszechmocnego, od którego po­
chodzi wszelka moc i władza i u którego 
sieroty, słabi i uciśnieni zawsze znajdo­
wali ucieczkę i obronę.

Neapol, 8 października 1890.
f Wilhelm,

Kardynał-Arcybiskup Neapolu. _____________ x
„Voce della Verità,“ pisząc o owém j Pomimo to nie upadliśmy na duchu, 

zajściu, powiada, że każdy w Neapolu Nowi mężowie zajęli miejsca zmarłych 
a i wiele osób za jego obrębem znają a lud uznał, że wyzwolenie robotników 
piękną świątynię Madonny Siostry Ur- nastąpić może jedynie pod znakami

buny zapełniły się niebawem tłumami 
robotników socyalistycznych. Policyą re­
prezentował radzsa policyjny Hollig.

Jako pierwszy wstąpił na mównicę 
Liebknecht i powitał zebranych, tak de­
legatów, jak i gości, wyrażając radość 
swą, iż liczba przybyłych delegatów prze- Janiszewski.
wyższyła najśmielsze nawet oczekiwania, I v. ^astęI’nie. Przemawiał Liebknecht i 
co dowodzi ż.ń <trn»niptwn onnno tiołn. | br0U1l zaczepianój przez obóz „młodych“

I on (mówca) życzy sobie, aby komisyą operetce ludzi pełno; tysiące zbierają się 
taką ustanowiono, bo zamierza w korni- w Jecie po ogrodach, gdy Mędrzykowski 
syi tej wystąpić z ciężkiami zarzutami zapowie ognie sztuczne, lub linoskok po- 
przeciwko Wernerowi, którego wcale za P’sy akrobatyczne, ale tam, gdzie się 
„towarzysza“ nie uważa. Za ustanowię- odbywa akt tój wagi i powagi, co błogo- 
niem komisyi takiój przemawiał także sławieństwo młodzieży akademickiój w ko-

co dowodzi, że stronnictwo socyalisty- ST; F , \ ?DOZczne wzrasta bezustannie. „Wiec dzisiej- 'ltera°kl6J SWŚJ działalności. Stronnictwo 
szy jest, po latach 13 pierwszym, odby-
tym znów na ziemi niemieckiój, gdyż

socyalno-demokratyczne — mówił Lieb­
knecht — jest rewolucyinem, o tyle, o ile 

podczas trwania ustawy antysoćyalisty- I zmi^ny obecHe&0 porządku spo-
cznój było odbycie wieca takiego w Niem- L: tr~TLCt^0 to. potęp,.aodbycie wieca takiego 
czech wręcz niemożliwóm. Czas ten był 
czasem walki ciężkiój, w którój socyalna 
demokracya przetrwała ogniową próbę, 
odpowiadając na każdy cios nowym cio-

ściele, a rozpoczęcie nauk w najstarszój 
szkole polskiój, tam nie ma prawie 
nikogo.

Ot, bodaj to heca operetkowa i cyr­
kowa. Cyrk ma zawsze powodzenie, na 
operetce tłumno, ale w teatrze, a zwłasz­
cza na sztuce poważnój, najczęściój 
pustki. To tóż trafnie przedstawia stó- 
sunki teatru Estreicher w „Kuryerze 
Polskim“, a jakby odgadł, co Wydział 
krajowy na projekt ankiety teatralnój 
odpowie. Zaledwie odłożył pióro Estrei­
cher, Wydział krajowy publikuje swe 

które Wam
, ___ _ „ „ lwowski, a ja

zarząd ten odezwy wyborczój, daiój,* aby I tn tyle nadmienię, że krakowska sceńa
17 rrrt f» r w» sa f. -- _ __ A I y» SA u «a m sa a   3 2   L _   2 _    •

wszelkie środki gwałtowne i pragnie 
dojść do celu sposobem legalnym i roz­
sądnym.

W końcu wniósł Bebel, aby zebranie 
wyraziło uznanie dla stanowiska, jakiesem me mniój dotkliwym Ale walka ta uznanie uia sianowisKa, jaKie puei, wyuziai Krajowy pu

pochłonęła mnóstwo ofiar, wspomnę tylko .®fr?nn,c*wa Podczas wybo- uchwały w sprawie teatralnój,
■ nazwiska Geilsa, Kaisera i Hasencleyera. ś,cl.śleJszych> «^z dla wydanój przez poda zapewne kolega moj lw<

szuli. Jest to jeden z najsławniejszych 
kościołów, w którym od wieków znajduje 
się w czci i poszanowaniu cudowny obraz 
Najświętszój Panny z Boskiem Dzie­
ciątkiem na ręku. Obok kościoła znaj 
duje się dom sierot ’ ’ - - -

szemi. Dziś obradujemy jawnie i otwar­
cie, a cały świat socyalistyczny śledzi 
pracę naszą. Od dawna już bacznie czy­
tywałem gazety zagraniczne i przekona­
łem się, że żadnemu wypadkowi polity-

uznało motywa, które skłoniły zarząd 
do wystąpienia przeciwko zamierzonemu 
świętowaniu w dniu 1 maja, za uzasa­
dnione obecnóm położeniem ekonomicznóm. 
Zebranie przyjęło wnioski te znaczną 
większością głosów i wybrało komisyą 
dla sprawdzenia przedłożonych wiecowi 
zażaleń.

uje się dom sierot i wolna szkoła lu- cznemn prasa zagraniczna nie przypisy- 
owa, nieco zaś daiój pustelnia, w której wała takiej doniosłości, jak właśnie znie- 

są zamknięte dziewicy nazywane pospo- sieniu ustawy wyjątkowej. To dowodzi, 
e epolte we. O tak zw. pustelni iż stronnictwo nasze jest potężniejszóm, 

vZ łnILSP”“iln- a łlb,erall]a Pr.asa kilka‘ uiż wszystkie inne. W koło stronnictwa 
, żądając zamknięcia jćj, ponieważ I naszego skupia się dzisiaj uwaga całego

KORBSPONDBNCYE.
KraKów, 12 października. 

(Rezygnacya Matejki. — Inauguracja uniwersyte- 
Reformy teatralne. — Kandydatura Asny-eka.

na razie niczego spodziewać się nie może 
od kraju. I nie dziw. Kraj biedny, 
obarczony obowiązkami tyloma, co żadna 
inna prowincja, b» żadna nie ma tych 
warunków narodowych. Wziąwszy teatr 
we własny zarząd, musiałby kraj podnieść 
go pod każdym względem na stanowisko 
sceny wzorowój, a to pociągnęłoby 
za sobą ogromne koszta, bez widoków 
odbicia ich z kasy teatralnój, gdyż publi­
czność niedostatecznie pojmuje zadanie 
teatru i swoje względem niego obowiązki.

Niechże raz bodaj zawadzę o politykę, 
czego już tak dawno nie uczyniłem. Oto 
szeptają tu sobiena ucho, że Asnyk ma kan-

Wiedeû, 12 października. 
(Segya sejmowa. — Liczba klasztorów żeńskich, —

Kronika).
Pojutrze rozpocznie się tegoro­

czna sesya sejmów krajowych. Co do 
najważniejszego dla nas sejmu galicyj­
skiego, to ciekawym będzie o tyle tylko, 
że na krześle marszałka zasiądzie nowy 
dostojnik książę Sanguszko, i że, jak się 
zdaje, na porządku obrad staną wnioski, 
zmierzające co do nadania wydziałowi 
krajowemu większój sprężystości. Walki 
namiętnych nie obawiamy się w sejmie 
lwowskim ; chyba tylko ta frakeya nt- 
sińska, która ulega równocześnie pod­
szeptom rosyjskim i tutejszój prasy cen- 
tralistycznój, postara się o wstrętne de- 
monstracye.

W tutejszym sejmie mniejszość z tą 
samą werwą, jak w radzie miejskiój, wal­
czyć będzie przeciwko rządowemu pro­
jektowi, dotyczącemu wcielenia przed­
mieść do obwodu cłowego. Jednak nie 
ulega wątpliwości, że ten projekt tak 
samo uzyska większość w sejmie, jak ją 
uzyskał w radzie miejskiój. Marszałkiem 
krajowym ponownie mianowany hrabia 
Krystyan Kińsky, wicemarszałkiem bur­
mistrz dr. Prix.

Najdramatyczniejszych wieści ocze­
kują z Pragi. Jeżeli prawda, że, jak 
kobieta, tak tóż i ten naród jest najszczę­
śliwszym, o którym najmniój mówią, to 
naród czeski jest teraz bardzo nieszczę­
śliwy, bo nieustannie dostarcza prasie 
pretekstu do ciekawych wieści. Niedawno 
temu hr. Karól Schoenborn, najstarszy 
brat Kardynała-Arcybiskupa prazkiego, 
tudzież ministra sprawiedliwości, na wie­
cu katolickim w Rożmitalu oświadczył, 
że jeżeli naród czeski dawniej słynął 
z wdzięczności, to teraz zdaje się być 
skłonnym wprawić świat w zdumienie 
bezprzykładną niewdzięcznością. Istotnie, 
nietylko cynizm, jakim Młodoczesi obrzu­
cają najzasłużeńszych posłów obelgami 
i oszczerstwami, lecz, co gorsza, także 
samo stronnictwo starcczeskie opuszcza 
swych dawnych przywódzców, na bez­
stronnych widzach musi wywrzeć bardzo 
przykre wrażenie. O ile ta dezerćya 
złamała energią dotychczasowych przy­
wódzców czeskich, o tóm pono dowiemy 
się niebawem. Jutro bowiem, w wigilią 
otwarcia sesyi sejmowój, klub posłów 
staroczeskicb ma rozstrzygnąć o dalszój 
taktyce, mianowicie o kwestyi, czy po­
słowie staroczescy mają złożyć mandaty? 
O ile znamy dr. Riegera, trudno nam do­
tąd uwierzyć, aby istotnie usunął się 
z areny politycznój, a skoro p. Rieger 
nie złoży mandatu, to także Zeithamer, 
Mattusz, Tonner, Szolc i t. d. wytrwają 
na swóm nieprzyjemnóm, ale ważnóm sta­
nowisku. Co do rządu, ten musi prze­
jrzeć ugodę w sejmie czeskim, na co 
w głównój rzeczy wystarczą głosy wiel- 
rioh właścicieli i Niemców. To pewna, 
że hr. Taaffe nie mógłby dłużój pozostać 
na czele gabinetu, gdyby w tak ważnój 
sprawie doznał porażki. O ile wiemy, 
ir. Taaffe nie myśli tóż wcale dłużój 
ńerować gabinetem, gdyby go Czesi 
opuścili. Czesi więc, ulegając prądom 
radykalnym, tak samo zawinią teraz 
upadek Taaffego, jak zawinili w roku 
1870 upadek Potockiego, a w roku 1871 
upadek Hohenwarta.

Jak się dowiadujemy z świeżo wyda­
nego rocznika statystycznego (wydawa­
nego przez tutejszą c. kr. komisyą cen­
tralną) od roku 1880 do roku 1885 liczba 
klasztoróiu żeńskich w Anstryi z 429 
wzrosła do 536, liczba zakonnie z 8727 
na 10,281. W roku 1875 było klaszto­
rów żeńskich 354, zakonnic 6620. W 
ciągu 10 lecia 1875—1886 liczba tych 
dasztorów pomnożyła się zatem o 182, 

‘iczba zakonnic o 3661. Charakter kato- 
icki Austryi wyraźnie się zaznacza w tym 

:'akcie.



Cesarz Franciszek Józef, który do­
piero od kilku dni odpoczywa w Schoen- 
brunn po trądach manewrów, zjazdów 
i polowań, już znowu wybiera się do 
swój rezydencyi węęierskiój Goedoelloe 
pod Pesztem. Na mocy ugody austrya- 
cko-węgierskiój z roku 1867 Węgrzy do­
magają się, aby ich król przynajmuiój 
kilka miesięcy spędził w Węgrzech. 
Tego roku cesarz zabawi w Goedoelloe 
aż do 15 grudnia i przyjmować tam bę­
dzie licznych gości, mianowicie dwie swe 
dostojne córki Gizelę, księżnę bawarską, 
i Maryą Waleryą, arcyksiężnę to­
skańską.

Książę Wallii, bawiący w zamku St 
Johann na Morawie, dziś odwiedził mie­
szkającą nie daleko hrabinę Karolyi 
wdowę po długoletnim ambasadorze au- 
stryacko-węgierskim u dworu londyń­
skiego. J
• ^'n*s^row'e Zaleski i Baguehem wy­
jechali do Galicyi na otwarcie nowój 
kolei żelaznój z Jasła do Rzeszowa, gdzie 
także byli obecni marszałek krajowy i 
namiestnik. J

Starszy syn ministra Prażaka, adwo­
kat w Bernie, terni dniami wziął tam 
ślub z panną Verauowicz, córką radzcy 
sądu krajowego. Zdaje się, że pomimo 
nazwiska słowiańskiego Yerauowicze są 
Niemcami, dość, że prazkie „Narodni 
-Lnsty z wielkiem oburzeniem potępiły 
syna ministra czeskiego, że się ożenił 
z Niemką. Najzabawniejszą rzeczą jest, 
że właściciel „Naroduich Listów" p. Ju­
liusz Gregr, jako wdowiec, przed kilku­
nastu laty ożenił się także — z Niemką.

ZIEMIE POLSKIE.
Kraków, 13 października. Na za­

proszenie prezesa Rady powiatowói, p. A 
Milieskiego, zgromadzili się dziś o godzi­
nie 10 przed południem w sali Rady po- 
wiatowśj wyborcy z większych posiadłości 
okręgu krakowskiego, celem naradzenia 
się nad kandydatem na posła do Sejmu 
krajowego. Przewodniczącym zgromadze­
nia wybrano posła A. Benopgo. Pierwszy 
zabrał głos p. A. Milieski, stawiając 
kandydaturę dotychczasowego posła, wice­
prezydenta Rady szkóluój p. Bobrzyń- 
skiego. W poparciu tój kandydatury 
podniósł przedewszystkiem bezpodstawność 
uczynionego przez jeden z dzienników 
zarzutu, że p. Bobrzyński, zostawszy 
urzędnikiem administracyjnym, nie nadaje 
się na posła.

Następnie zabrał głos prof. Morawski. 
Powraca on do tych samych zaczepek 
dziennikarskich, które usiłowały osłabić 
kandydaturę p. Bobrzyńskiego, a obniżyć 
zarazem znaczenie piastowanego przezeń 
urzędu. „Sławioną niezawisłością posel­
ską rzekł mówca — zaczęto wojować. 
Ale zawisłość od rządu tyle nam przy­
chylnego jest lepszą od t. zw. niezawisło­
ści, która bywa nąjczęściój zawisłością 
od opinii nie tyle publicznój, ale ulicznój. 
Urząd p. Bobrzyńskiego jest obywatel­
skim. Wszelkie reformy edukacyjne u nas 
w duchu obywatelskim były poczęte i 
przeprowadzone. Z tój myśli począł się 
nowy urząd i z tą myślą p. Bobrzyński 
go przyjął. Nie cofnął się przytem przed 
ofiarami materyalnemi, aby podjąć to za­
danie. Wybór p. Bobrzyńskiego będzie 
poparciem jego osoby na trudnym choć 
wdzięcznym posterunku i protestem prze­
ciw pojmowaniu jego stanowiska, jako 
czysto biurokratyczne.“

Z kolei zabrał głos p. Bobrzyński i 
podziękował przedewszystkióm wyborcom 
za stanowcze poparcie i zaufanie, jakiem 
go darzyli w najtrudniejszych chwilach 
jego poselstwa, mianowicie zaś w Radzie 
państwa. Od składania mandatu posel­
skiego do sejmu odwodzili go ludzie bar­
dzo poważni, on jednak mandat złożył 
właśnie dla tego, że pojmował całą swą 
odpowiedzialność nietylko urzędową, ale 
zarazem obywatelską, i w tym ostatuim 
kierunku pragnął stanowisko swe mieć 
wzmocnione przez ponowny wybór.

Ponieważ po tern przemówieniu nikt 
głosu nie zabierał, przeto przewodniczący 
poddał pod głosowanie kandydaturę pana 
Bobrzyńskiego, którą zgromadzenie jedno­
myślnie przyjęło.

NIEMCY.
* Berlin, 12 października. Pierwsze 

walne zebranie związku katolickich nau­
czyli odbyło się w Bochum w sobotę dnia 
11 b. m. Na zebraniu delegatów odczy­
tano nasamprzód długie pismo Biskupa 
paderbornskiego, który pozdrawiając ze­
branie, donosi, iż z żalem tym razem nie 
wyseła swego przedstawiciela, lecz że w 
dochu bierze udział w obradach. Po 
tiku napomnieniach udziela ks. Biskup 

zebraniu swego błogosławieństwa. — Na­
stępnie oświadczył nadburmistrz Bollmann, 
iz na walnem zebraniu dnia następnego 
będzie obecnym z polecenia rządu. Ze­
branie delegatów zajmowało się dalój 
westyą statutów dla komisyi studyów, 
oczmkiem związku i ustanowieniem ró- 
■nych kas związkowych.

Na ogólnóm zebraniu w niedzielę zgro- 
aaziło się wielu uczestników. Zebranie 

zagajono wezwaniem Ducha św. Nad- 
drdustrz Bollmann, powitał zgromadzo- 

nad • • ° Przedstawieiel rządu i wyraził 
... n6 że d°bre postanowienia katoli- 

en nauczycieli odnośnie do rozbudzenia 
itii.ri Zleż? ^miłowania do nauki rehgii, 
kOna • c’ * miłości ojczyzny znajdą wy- 
njp tnie > że pomoc i współdziała- 

nauczycieli katolickich przy rozwią-

zamu kwestyi socyalnój, będą miały 
uznanie u rządu. Przewodniczący rektor 
Brii k, wygłosił znakomity wygład o obo­
wiązkach i prawach nauczyciela, drugą 

wygłosił seminaryjny nauczyciel 
Habberich. na temat: „Co może uczynić 
chrześciański nauczyciel, aby usuwać nie­
bezpieczeństwa socyalno-demokratyczne ?• 

Obydwóch mówców obsypauo rzęsiste- 
mi oklaskami i jednogłośnie przyjęto wyra­
żone przez nich tezy. Jako miejsce przy­
szłego zebrania wybrano miasto Akwi­
zgran.

— Wedle rozporządzenia ministerstwa 
wojny, ma się w królewskich warsztatach 
— jak donosi „Anz. für das Havelland“ 

unikać w przyszłości o ile możności
tłumnego wydalania robotników.

— Niemcy miały już podobno dać
inicyatywę do wspólnego wystąpienia 
Europy przeciw bilowi Mac Kinleya — 
tak donoszą gazety londyńskie.

— W urzędzie dla spraw wewnętrzuych 
Rzeszy odbywają się między komisarzami 
kompetentnych władz narady nad nie- 
miecko-austryackim traktatem handlowym.

— 1F piątek wysłuchał cesarz refe­
ratu w kwestyi obsadzenia posady ber­
lińskiego nadburmistrza, poczóm zatwier­
dził wybór p. Forckenbecka.

— Rozprawy sądowe przeciw osła­
wionemu dyrektorowi krajowemu dr. Weh- 
rowi i właścicielowi ziemskiemu Holz 
mają się rozpocząć 17 listopada.

— O projektach przygotowawczych do 
obrad sejmowych donosi „Koelnische 
zjtg.,u że projekta ministra finansów do 
przyszłój sesyi sejmowój ograniczają się na 
zmianie podatku dochodowego i procede­
rowego.

~ O nowych utarczkach na wybrzeżu 
niemieckiem w Wschodniój Afryce, dono­
szą do „Times’a“ z Zanzybaru w dniu 
12 b. m., że wszczęła się zacięta walka 
między wojskami niemieckiemi a szcze­
pami Matifi. niedaleko Lindi. Nowe te 
walki dowodzą, że jeszcze mowy być nie 
może o zupełnóm uspokojeniu wschodnio- 
afrykańskiego wybrzeża.

zwalczania włóczęgostwa, uchodzącego wszędzie 
za plagę.

Podpisany zarząd poznańskiego Towarzy 
stwa prowincyonalnego przeciw włóczęgostwu 
spodziewa się, że zbliżył się w przeciągu osta­
tnich lat istotnie do urzeczywistnienia tego 
zamiaru. Kolonia w pierwszym roku swojego 
istnien:a przyjęła 153 osoby, które razem 
pracowały dni 9899’/«. Musiała ona, nie­
stety, odmówić niekiedy umieszczenia wieln
osobom, które go szukały. Stara się ona i _
przy pomocy Bożój — uzasadnione ma widoki, 
że w następnych latach będzie mogła własnemi 
utrzymać się środkami.

Obszerne przedsięwzięto roboty w uprawie 
roli, zwłaszcza sypanie tam z muln nprawio 
nego podług systemu Rympana; dochody z te 
go mają i będą pokrywały na przyszłość wlel 
ką część kosztów, których to przedsięwzięcie 
wymaga. Zanim jednak dochody z tyeh ro­
bót; które obecnie sprawiają tylko koszta, bę­
dą wystarczające, upłyną jeszcze mniój więcój 
trzy lata. At do npływn tego czasu wyma­
ga to przedsięwzięcie podług pobieżnego obra­
chunku jeszcze około 1000 marek rocznego 
dodatku. Towarzystwo więc, które obecnie 
jest ogołoeonóm z wszelkich środków dyspo­
zycyjnych, ndaje się z konieczności jeszcze 
raz z prośbą do ofiarności prowincyi w tój 
mocnój nadziei, że i tą razi nas nie opnści, 
lecz że silnio popierać będzie rozpoczęte 
dzieło, o ile tego dozwalają stósunki majątkowe.

Naczelny prezes, pan hrabia Zedljtz- 
| Trtitzschler uznając zupełnie powszechną uży­

teczność naszego przedsięwzięcia, raczył ze­
zwolić na urządzenie ogólnych składek w 
bieżącym roku po domach prowincyi poznań- 
skiój. Według rozporządzenia z dnia 25 
czerwca b. r. nr. 5868/90 N. P. zbieranie 
to składek w mieście Poznaniu i Bydgoszczy 
nie ma trwać dłnźćj, jak cztery tygodnie, a 
w innych miejscowościach najdłużój dwa ty 
godnie; zbierający zaś składki powinni ka 
żdega czasu udowodnić legitymacyą odnnśnój 
władzy policyjnój, że są upoważnieni do ich 
zbierania. Składki te zamierzamy zbierać od 
1 października aż do 31 grudnia b. r.

W błogiój nadziei, iż T Wielmożny Pan 
swojój pomocy naszemu przedsięwzięciu odmó­
wić nie zechcesz, upraszamy Go więc uprzej­
mie i usilnie, abyś Wielmożny Pan zechciał 
nas poprzeć czynnie, zajmując się składkami.

[ i abyś w zamiarze odpowiedniój działalności 
w mieście Pańskim, raczył się porozumień z 
podpisanymi panami, do których z taką samą 
już udaliśmy się prośba, oraz z innemi oso­
bami do tego odpowiedniemi.

W niepłonnój nadziei, iż Wielmożny Pan 
przychylisz się do naszój prośby, przesyłamy 
w załączeniu kilka książek do zapisywania 
składek z prośbą, abyś zechciał wybrać

w mieście ęwojóm, jeżeli potrzeba z obn 
narodowości albo z wszystkich trzech 
wyznań, odpowiednie i zanfania godne 
osoby, któreby zbierały składki w mie­
ście, a wystarawszy się dla nich o legi- 
tymacye policyjne, abyś polecił im zbie­
rać je w miejscu, czuwać nad ich dzia­
łalnością i osobiście wpływał na branie 
udziału w składkach.

Upraszamy dalój, abyś Wielmożny Pan 
względem tantyemy porozumiał się ze zbiera­
jącymi składki i wyznaczył ją wedle przyję­
tego zwyczaju miejscowego; zechciój Wielmo­
żny Pan jednak trzymać się tój zasady, aby 
tantyema nie wynosiła więcój, jak 5% od 
zebranych składek. Składki, wpływające w 
pewnych czasach, zechce jeden z łaskawych 
Panów odbierać i n siebie zatrzymać, a po 
zamknięciu składek przesłać je naszemu skar­
bnikowi, panu radzcy handlowemu H. Rosen- 

| feld, w Poznaniu przy ulicy Wilhelmowskiój 
nr. 20, odciągnąwszy tantyemę, koszta prze 
sylki i inne możliwe wykłady.

Zależałoby nam niezmiernie na tćm. aby 
składki mogły być zamknięte do dnia 1 grn- 
dnia b. r. Wiemy wprawdzie dobrze, iż 
upraszając Wielmożnego Pana o przychylanie 
się do naszój prośby, żądamy od Niego wiel­
kiego poświęcenia czasu i pracy, mamy jednak 
to przekonanie, że Wielmożny Pan chętnie 
poniesiesz tę ofiarę dla sprawy szlachctnój, 
która jest pewną współudziału każdego przy’ 
jaciela lndJkości.

Prosimy więc, abyś Wielmożny Pan ze 
chciał już naprzód przyjąć nasze jak najser 
deczniejsze podziękowanie.

Z wysokióm uszanowaniem i poważaniem 
ZARZĄD

Poznańskiego Towarzystwa Prowincyonalnego 
przeciw włóczęgostwu.

Baron Massenbach, przewodniczący. Dr.
W. Szullrzyński. zastępca przewodniczącego,
Hr. Posadowsky- Wehner. Rosenfeld. skar 
bnik. Dr. Ernst, pisarz. Moszczeński, za­

stępca pisarza. A. Krzyżanowski.“
* Wronki, 13 października. Zeszłego 

czwartku przybył tu prezydent sądu nadzie 
miańskiego w Poznaniu, p. Frantz, odbył re 
wizyą sądu okręgowego i przysłuchiwał się po­
stępowaniu procesowemu przed sądem ła­
wniczym.

* Szamotuły, 12 października. Jarmark, 
który się tu odbył zeszłej środy, wypadł de 
syć pomyślnie. Za bydło, którego dużo spę 
dzono, płacono dobre ceny. Konie i świnie 
także płaciły. Rzemieślnicy, jako to: krawcy, 
stolarze, rzeźnicy, bednarze, szewcy, są z jar­
marku zadowoleni. W czasie targu popełnio­
no bezczelną kradzież. Jakiś zlodziój, widząc 
wóz na krótki czas bez dozoru, a przy nim 
pasącą się klacz kasztanowatą za 450 marek, 
zaprzągł ją i popędził. Na wozie było dużo 
zakupionych towarów. Dotąd bezczelnego zło­
dzieja nie pochwycono. Umknął podobno szosą, 
prowadzącą z Szamotuł do Pniew.

* Wieś Białożewln pod Żninem nabyła od 
p. Sulerzyskiego Spółka Ziemska w Poznaniu.

* Strzałkowo. Od zeszłego piątku (10 pa­
ździernika) została tu otwartą stacya telegra­

TURCY A.
* „Berliner Tageblatt“ otrzymał z Ca- 

rogrodu ciekawy telegram, za który po­
zostawiamy mu zupełną odpowiedzialność. 
Otóż według telegramu tego miała banda 
Armeńczyków i Druzów wysadzić w po­
wietrze część koszar tureckich w Seleu- 
cyi w Syryi, przyczóra zginęło 40 żołnie­
rzy tureckich. W popłochu, jaki powstał 
z powodu zamachu tego, wtargnęła banda 
owa do mieszkania gubernatora, zamor­
dowała go i zrabowała kasę. Następnie 
uwolniła banda ta znaczną część skaza­
nych za ostatnie zaburzenia na kary 
więzienne Druzów i cofnęła się w góry. 
Równocześnie odkryć miano w Armenii 
wielkie sprzysiężenie tamtejszój ludności 
tureckiój przeciwko chrześcianom.

miejscowa, prowincjonalna i zagraniczna.
Posaań, wtorek 14 października

* Doniesienia urzędowe. Król nadał radzcy 
sądu ziemiańskiego, PuLndorfowi w Verden 
order czerw, orła III klasy ze wstęgą; radzcy 
zdrowia dr. Blnmenfeldowl w Osnabrykn, pa­
storowi Seeligerowi w Geischen, porucznikowi 
policyi Rodemn w Berbnie order czerw, orła 
czwartćj klasy.

* Na budowę kościoła pod wezwaniem 
Najsłodszego Serca Jezusowego w Jerzycach pod 
Poznaniem. F. St. z P. 50 fen.

Wszelkie, choćby najmniejsze datki, zostaną 
przyjęte z wdzięcznością.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś we 
wtorek i w czwartek przedstawień nie będzie 
dla odbywających się prób w sztokach, które 
na występy p. Modrzejewskiój wystawione będą.

* Nadzwyczajne walne zebranie członków 
wydziału lekarskiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nank dla wspólnćj narady co do wyborów do 
Izby lekarskiej odbędzie się w środę dnia 15 
października o godzinie 6 wieczorem w sali 
posiedzeń Towarzystwa przy ulicy Młyńskićj 
nr. 26. Dr. Teodor Dembiński.

* Z rady miejskićj. Na jutrzejszćm po­
siedzeniu rady miejskiej przyjdą między inne- 
mi pod obrady: wybudowanie domu miejskie­
go w miejscu, gdzie był rozebrany dziś bn 
dynek wagi miejskićj; ustanowienie pensyi dla 
przeszłego rektora szkoły średniój ; udzielenie 
wsparcia dla towarzystwa ornitologicznego; 
wniosek właścicieli domów, o zniżenie ceny 
gazu i wniosek o zniżenie ceny gazn dla 
zakładów przemysłowych.

* Zarząd Poznańskiego Towarzystwa pro- 
wincyonalnego przeciw włóczęgostwu rozesłał 
następujące pismo do swych mężów zaufania:

„Poznań, 29 sierpnia 1890. 
Wielmożny Panie!

Po długoletnich staraniach udało się na 
koniec — dzięki chętnemu udziałowi wszy­
stkich warstw ludności — w jesieni 1888 r. 
urządzić w naszój także prowincyi kolonią ro­
boczą, wedle bodelszwingskiego wzoru w Sta­
rym Latzigu (!) pod Wieleniem.

Ta kolonia dąży, jak podobne zakłady w 
innych częściach krajn, do tego celu, ażeby 
osoby, które weszły na niebezpieczną drogę 
lenistwa i zbrodni, mogły znowu doznać bło­
gosławieństwa pracy uporządkowanej i gospo­
darstwa, i aby im pomagać do utrudnionego 
stosunkami powrotu do życia porządnego. Cho­
ciażby nawet kolonia osiągnęła ten cel tylko 
w części, jednakby tem przyczyniała się ró­
wnocześnie w sposób ludzki i skuteczny do

ficzna dla użytku prywatnego. Godziny nrzę 
dowe oznaczono na czas od godziny 7 zrana 
do godziny 9 wieczorem.

* Wschowa. W pierwszój połowie listo­
pada r. b. przybędzie tn Najprzew. ks. Biskup 
Likowski i będzie udzielał Sakramentu Bierz­
mowania. Dnia 8 listopada rozpocznie się tn 
misy z.

* Chełmińska dyecezya. Ks. Kaniecki 
ustanowiony został wikarynszem w Oksywia, 
administrator parafii, ks. Krajewski, przenie 
siony z Radzyna do Polskiego Brzózią, a ks 
wikary Felckowski z Kamienia mianowany 
administratorem parafii w W. Buczku.

* Warmińska dyecezya. W niedzielę 12 
b. m. wyświęcił Najprzew. ks. Bisknp Andrzój 
w kościele katedralnym fromborskim 10 dya 
konów na kapłanów,

* Łabędy, na Górnym Slązku. W Nie- 
paczycach chorują na tyfns. Na tę samą cho 
robę zspadło tóż kilkanaście osób w Święto 
«Mówkach. Mówią, że przyczyną jest liche 
odżywianie się z powoda drożyzny artykułów 
spożywczych.

Bytom. Wszyscy tutejsi urzędnicy miejscy 
otrzymują 10 proc, swych pensyi jako dodatek 
na czas drożyzny. Tylko nadburmistrz i nau­
czyciele tego nie dostają.

* Wprost do cesarza. W sobotę odbył się 
w Raciborzu sejmik miast górnośląskich, na 
którym uchwalono ndać się wprost do cesarza 
z prośbą o otworzenie granicy od strony Ro 
syi dla przewozu świń i bydła.

* Z Grudziądza. Wybór pp. Koerbera z 
Koerberode i Puttkamera z Nipków w okręgu 
wyborczym Kwidzyn-Susz posłami do sejmu 
pruskiego, został dla rozmaitych nieformalności 
przez sejm zakwestyonowany, i mają być w 
sprawie tój świadkowie słuchani. „Gesellige“ 
dowiaduje się, że se.d wezwał obecnie świadków 
do przesłuchania.

* Królewiec. Postanowieniem wydziału 
obwodowego pozwolono tutejszym Siostrom 
Elżbietankom w domn przy Ziegelstrasse nr,
5 założyć prywatny zakład dla chorych — 
Dom św. Wojciecha, przeznaczony na gospodę 
dla Towarzystw katolickich, już jest pod da 
chem.

* W Hoppenwalde w Pomeranii w nie 
dzielę 5 b m. poświęcony został uroczyście 
przez k9, d-legata Jahnela z Berlina nowy 
kościół, wybudowany poi wezwaniem Wniebo 
wzięcia Najśw. Maryi Panny.

* I to im zawadza! „Der Gesellige“ 
narzeka w korespondencyi z Peplina, że na 
przyszły rok pojawiło się bardzo dużo pol­
skich kalendarzy, które za bezcen sprzeda­
wane, rozchodzą się bardzo licznie między 
ludnością. „Kierownicy naszego polskiego 
stronnictwa — powiada korespondent — wie 
dzą, że literatura kalendarzowa wywiera 
wielki wpływ, bo oprócz książki do nabożeń­
stwa, jest kalendarz w ubogim domu jedyną 
książką do czytania; w kalendaria tóż mo- 
żt a każdą tpndencyą przeprowadzić.“

•f- Dnia 9 b. m. umarł po długiej i cięż 
kiej chorobie opatrzony św. Sakramentami, 
hrabia Stanisław Broel-PlaUr. Syn Ludwika 
hr. Platera i panny Gajewskiój — ożenioDy 
z hr. Katarzyną Mielżyńską, córką p. Macieja 
Mielżyńskiego, mieszkał w Wroniawach1, a 
dom ich był jednym z najprzyjemniejszych 
domów wielkopolskich. Rozumny, wykształcony, 
pełen ogłady i obejścia w wielkim świecie, 
zajmował w naszóm społeczeństwie wybitne 
stanowisko. Brał czynny udział w życiu pu- 
blicznóm, odznaczał się stanowczością przeko­
nań i jasneścią poglądów. Przez długie lata 
był posłem w Berlinie. Późniój był jednym 
z trzech założycieli Tellnsa. Bank ten w naj­
szlachetniejszej założony myśli, przez lat kilka 
ożywiał ruch handlowy i przemysłowy Polski 

oddawał znakomite usługi. Kiedy upad*,
sprowadził strat i ruin wiele we wszystkich 
warstwach społeczeństwa Wielkopolskiego, także 
upadek j-'go był wielką klęską publiczną. — 
Hrabia Plater stał na czele i uchodził za 
głównego kierownika nieszczęśliwój instytucyi. 
To tóż sądy o nim i jego działaniu były na­
miętne i surowe. Nie nam sądzić ostatecznie 
tę zawiłą sprawę. W ołec śmierci wolimy 
pamiętać, co było dodatnem w jego życin 
i przypomnieć, że pobłądzić i mylić się łatwo 
a chrześciańską rzeczą przebaczać.

* Sub auspiciis Imperatoris. Od czasu 
istnienia uniwersytetu w Czerniowcach po raz 
pierwszy odbędzie się w jego murach promo- 
cya sub auspiciis Imperatoris, a dopuszczo­
nym do niój zostanie słuchacz praw, baron Jan 
Styrcea.

* Hodowanie królików polecają obecnie 
gazety niemieckie, ze względu na drożyznę 
mięsa. Powstają już tu i owdzie towarzy­
stwa. zajmujące się chowem królików. Tylko 
tóż zbiorowemi siłami, przez towarzystwa, mo- 
żnaby coś praktycznego i pożytecznego zdzia­
łać w tym kierunku.

* Kalendarz. Jutro w środę dnia 15go 
października św, Jadwigi wdowy.

WiaścKo^cl llteraciis i artystyczne
Zaproszenie do przedpłaty.

Wybór poezyl Ludwika Kondratowicza 
(Władysława Syrokomli) na korzyść pozosta- 
łój rodziny.

Trzeci dziesiątek lat dobiega jnż prawie 
swego końca, jak w ziemi cmentarnej na wi- 
łeńskiój Rossie spoczął „lirnife wioskowy“ Wła­
dysław Syrokomla.

Jak skowronek, wzbił się kn górze i nucił 
rzewnie a gorąco wtedy, gdy orły poezyi za­
milkły, idąc na apel wieczny.

A każdy dźwięk skowronka tego z ust do 
ust przechodził szybko, budząc dla nabrzmiałej 
myślą i uczuciem, treści swój zapał, dla pie­
śniarza miłość.

Pieśniarz zasnął na wieki i piosnki jego 
zabrakło, a z nią chleba dla tych, których ko­
chał i w gnieździe własnóm wyhodował.

Znaleźli się więc Indzie dobrój woli i w r. 
1872 nlożyli dzieła wierszowane poety w je­
den zbiór, którego rozprzeda! zapewniła pozo­
stałym na czas jakiś istnienie.

Atoli czas jakiś, to zaledwie część żyda...
Zbiór poezyi 8yrokomli z 1872 r., jakkol­

wiek w znacznój liczbie egzemplarzy wydany, 
wyczerpał się jnż całkowide, co samo przez 
się jest wymownóm świadectwem znakomitój 
jego wartośd. Wartość ta z upływem czasu 
nie znikła; nowa zatóm edycya jest potrzebna 
i pożądana, czego zresztą jawnie dowodzą bar­
dzo często przez p. Kondratowiczową odbierane 
ze stron rozmaitych odezwy z naleganiem, aby 
ten obowiązek tak względem pamięci męża 
swojego, jako i względem społeczeństwa speł­
niła. Sprawa zaś to jest tćm pilniejsza, że 
rodzina poety świetnym bytem wcale się nie 
cieszy.

Z powyższych więc pobudek, żona i sy­
nowie ś. p. Kondratowicza, nie wątpiąc, że im 
ogół nie odmówi chętnego i szczerego poparda, 
oprosili przyjaciół niebożczyka, pp. Adama 
Pługa i Wincentego Korotyńskiego, aby wzięli 
na siebie redakcyą nowój edycyi zbioru, lub 
właściwiój „wyboru“ najcelniejszych jego poezyi.

Wybór ten ozdobiony portretem autora, 
wyjdzie w pięciu tomach, zawierających około 
stupięćdziesięciu arkuszy druku 8vo. Tom I 
opuścił prasę i jest jut do nabycia we wszy­
stkich księgarniach; dalsze zaś tomy ukazywać 
się będą w odstępach miesięcznych.

Cena 5 tomów z przesyłką rnbli 6, w ła- 
dnój oprawie rnbli 8.

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgar­
nie krajowe i zagraniczne.

Skład główny i ekspedycya w księgarni 
Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

Skrzynka do listów.
* Od Redakcyf. A. S. Na stawione do nas 

pytania w sprawie zabezpieczenia w razie in­
walidztwa i na starość, odpowiadamy, że 1) 
osoby, których ustawa nie wymienia naprzy- 
kład dzieci, siostry itp., nie podlegają zabez­
pieczeniu, nie pobierałyby tóż żadnego wspar­
cia z tój kasy w razie śmierci członka rodzi­
ny, który wsparcie pobierał. 2) Ustawa zabez­
piecza tylko poszczególne osoby. 3) Kto nie 
zabezpieczony, ten nie ma prawa do wsparcia. 
4) Ustawa nie zmienia w niczóm dotychcza­
sowego stosunku dworów do inwalidów dwor­
skich. 5) i 6) O czćm ta ustawa nie mówi, 
to wyjęte z pod zabezpieczenia i wsparcia.

rrtytytl <• roztt&Hia.
Poznań. 13 października.

BAZAR. Pani hr. Żółtowska z Niechanowa, 
pani Dobrogojska z Książenic, pani Zna­
niecka z Łąkomia, Doliński ze Sławna, 
Swinarski z Obry, hr. Kwilecki z Oporo­
wa, dr. Błociszewski z Ostrowa, Błoci- 
szewski z Grzybowa.

LUZlNSKDfiGO HOTEL FRANCUZKI. 
Hellmann z Wiirzbnrga, Schulz z Ham­
burga, Frisch z Monachium, Arnold z Ber­
lina, Wulff, do.tawca bydła z Gerstemiinde, 
ks. proboszcz Graske z Rokitna, pani Ru­
bach z Wojnowa.

KAMIL ŃSKHCGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Sulerzycki z Białożewina, Niegolewski z 
Niegolewa, dr. Gryglewicz z Jutrosina, 
Pawlicki z Poznania, Kiełczewski z Ino­
wrocławia, Karasiewicz ze Stawu, pani Si- 
cińska z córkami z Grzymisławic, Bieder­
mann z Wrocławia, pani Reymond z Ber­
lina.

0.»łiSowr>
Serii , 14 października 1390. (Car«« końcowe.) 

Kura z dr.ia
'«enlot stałej, 

na październik . . .
na kwiecień-maj . . 

stilój.
na październik . . . 
na kwiecień-maj . .

O!śJ rzep słabo, 
na październik . . , 
na kwiecień-maj . .

Okowita stalój. 
eksportowa .... 
na październik . . . 
na październik-listopad 
na listopad-grudzień . 
na kwiecień-maj. . .

Owlee
na październik . . .

Wyp-źyta w.p, .....
Wyp. okowity kw. eksportowa 

„ „ spożywcza.

Kurę z dnia
flone-i, 4% ............................
Consol. 3ł/»°/o........................
Poznańskie 4c/0 listy zastawne . 
P-znańgkie 3,/ł% listy zastawne 
Poznańskie li”*^ rentowe . , .
Poznańskie oblig.........................
Aua ryackie bamenoty . . . 
Austryacka renta srebrna .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie 5° o listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy z st.. . 
Węgierska 4% renta złota . . 
Węgierska 5°/0 renta papier. . 
Austryackie kredytowe akcye 
Anstryackie francuskie koleje ,
Lombardy.................................
Usposobienie, stale.
Szozeoln, 14 października 1890

Kurs z dnia
Pszenica stalój.

na październik...........................
na październik-listopad . . 
na kwiecień-maj.....................

Żyto stalój.
na październik...........................
na październik-listopad . . . 
na kwiecień-maj .....

Olej rzep spok.
na październik..........................
na kwiecień-maj........................

Okowita słabo.
w miejscu spożywcza....

„ eksportowa. . . .
„ na pażdz.-listopad eksp. 
„ na listopad-grudzień eksp. 
„ na kwiecień-maj eksp.

Petroleum
w miejscu...............................

13 14

188 75 190 —
190 25 190 50

177 50 177 75
162 25 162 25

65 30 65 30
67 90 57 30

44 80 45 —
44 4 44 70
40 30 40 80
38 50 38 90
39 10 39 20

143 75 144 25
3)0 200

100,»01 7.000
.000 .000

11 13
104 20 105 30
99 10 99 10

101 69 101 50
97 20 97 26

102 75 102 75
97 - 97 —

177 — 177 45
78 40 78 00

251 75 253 50
101 50 101 90
72 60 73 —i — — 69 —
89 80 89 70
87 40 87 60

169 75 171 —
110 — 111 -
66 60 6S 40

(Kursa tońc.)
13 14

— _ ____
186 EO 187 -
187 60 188 50

167 - 167 50
163 60 160 50

63 - 63 -
68 - 58 -
_ _ — ■ -
41 - 43 60
38 70 38 70
37 40 37 40
38 20 38 20

11 60 11 60



tocan pwtnetrta. częścią pogodne, częśdą zachmurzone nie zmieniło 
się w wschodniój Europie. W Kaiserslautern śron.
Spostrzeżeni* meteorologiczne w Poznania.

■ tacye. ? Wiatr. Htan i
i ¿owietna. p

Malattmor,
Aberdeen . . . 
Uhryitiannad . 
Kopenhaga. . . 
Sztokholm , , 
Haparanda.. . 
Petersburg. . . 
Moskwa . . .

767
760
769
765
763
763
760

iW.Plu.W. 4 pochmurno
Pld. 1 pochmurno
Z.PiiLZ. 6 zachm.
Z.i'lu.Z. 2 mgła
Pld. 2 pochmurno
spokojnie. zachm. 

¡Pin. lmgła
•W. l'zachm.

Kork, QneensL 
Cherbourg . . ,
Helder.............
Sylt................
Hamborg . *)
Swineminde . . 
Nenfahrwasser. 
Kłajpeda
Paryż . .
Monaster. 
Karlsruhe 
Wiesbaden 
Monachiom 
Kamienica 
Berlin . . 
Wiedeń . 
Wrocław
isle d'Aii
Nizza . , 
Tryest . .

770
771
772
769 
772
770 
768 
767
772
773
774
774 
776
775 
772 
774 
772
771 
771 
771

Płd.Pld Z. 
Płd.W. 
Płd.lid.Z. 
Z.
Z.Płd.Z.
Z.
Pld.
W.Pln.W. 
Pin. Pin. W. 
Pld .Z. 
PlnW. 

spokojnie, 
spokojnie 

Pld Z.
Z.
spokojnie.

Z.Pln Z.
W.
W.

21 pochmurno 
fingía 
limgta 
li mgła
1 zaohm.
2 mgła 
ljmgla 
1 ¡pogodnie
.1 bea chmar 
2bez chmur 
ljbez chmur 

■ mgła 
. Ibez chmur 
ljbez chmur
2 zachm.

¡bez chmur
3 zachm.

WJld.W.

8lpogodnie 
2jbez chmur 
ljbez chmur

12
6

12
12

7
1
3

j-1
14
12
8 

13 
11 
13 
11

w październiku.

Data
1 godaina Barometr Wiatr 8ua

powietraa
Temp

w. C-l

13 Pop. a
13 Wie. 9
14 Ran. 7

765 6 
764,2 
7624

?łnZ. um. 
Z. słaby. 
PldZ. slaby.

zachm. ’) 
zachm. 
pochm. *)

+13,9 
+ 12.6 
4- 76

’) Przed polud. lekki deszcz. *) Rano mgła. 
Dnia 13 października mazioium ciepła -1-14 5’ Osi

■'nime-e ciepł» -ł 11.1°

a««|uaarsTwt, nanael i przamyst.

Wraeław, 13 października 1890.
Zyto (za 1000 font.) —,—. wypowiedziano

----- centn. Cena wypowiedziana------- mrk.. na
październik 178,60 żąd., październik-listopad 168,0 
żąd., listopad-gTUdzień 165,00 żąd., grudzień-sty- 
czeń 166,00 żąd., kwiecień-maj 161,00 żąd.

Okowita aa (100 litr, a 100%) azcł. 60 1 70 m. 
podatku konsum., —,—, wypowiedziana —litr 
upłjŁ wypowiedzenie — m., na październik (60-ta) 
63,60 żąd., (70-ta) 43,70 żąd., październik-listopad 
(60-ta) —żąd., (70-ta) —tad.

Ceaa wypswi»4ilaaa u dzień 14 października: 
żyto 176,60 mrk.. pszenica — mrk., owies 130,00 
mrk.. rzep —m., olój rzepiowy 66.00.

Gana wypoeleaa. okowity (each 00 mk. podat 
konsnmc.) dnia 13 paździenika • (60-ta) 63,60 mrk., 
(70 w) 43,70 mrk.

6
4
7
6
6
7

11
10
12
12
16
18

’) Mgła. *) Mgła, rosa.

Pogląd na stan powietrza.
Wczorajsze, baromerryczne maximum mało sio 

zmieniło, natomiast minimum, które leżało wczoraj 
pod Petersburgiem, przeniosło się kn wschodowi, po­
wstało zaś nowe nad brzegami norwegskiemi, które 
zdaje się pomykać ku północy. Powietrze spokojne,

(K) Pezoat, 14 października, — (Bprawc- 
tda ile giełdowe.!

Stan powietrza pogoda.
Zyto: bea handlu.
Okowita: cicho.

(Jena wypowiedz. —. Wypowiedaiano 
w mielscu • ces bwkl) tow. opodat 60-ta 68,60 pł. 
7 eta 43,80, październik 60-ta 62,00, 70-ta 42,30, 
listopad 60-ta —, 70-ta —m.

«Bprzwuauaaie ul s , u a tr o).
Okowita (z teczką) za iOU litr. 10,J>O“/e 

Tralles. Wypowiedaiano —litrów. Osaa wy­
powiedziana —mrŁ w mletocu bea beczki 6 -a 
63,50 mrk., 70-ta 48,80 m., wrzesień —mrk., 
październik 60-ta —,—, 70-ta —,— m.

resnaż, 14 paźdz. — Geny mązl. Pszenna 
27,60, rżana 23.50 za ICO kilogr.

uyagesaez, 13 października
dobra, zdrowa, średniego gatunku

175—182 mrk. piękna ponad notowanie.
Zyto według jakoćci 160 - 160 m., piękne po­

nad notowanie.
Jęczmień według jakości 180—144 mrk., 

do browarów 145 160 mrk.
Groch na paszę 126—135 mrk., wrzący 145 

do 166 mrk.
Owies według jakości 125 185 m,
Okowita 60-ta —.—, 70-ta 44,00 m.

Postanowienia

miejskiéj

deputacyi targów,

Za 10
ciężki 

nąj- 1 naj 
wyż. niż.
mifJmii.

) kilogr 
średni 

nąj-l naj- 
wyż. 1 niż. 
MF. M ÍF.

Pszenica biała
żółta

Żyto
Jęczmień
Owies nowy 
Groch

10
19
18
17 
13
18

90
80
oa
GO
20
00

10 73 
19 60
17 60 
’6 50
18 00 
17160

10130 
19 80 
nlsa 
1580 
12 80 
l«l6O

18
18
18
16
Í2
1«

80
«0
80
30
60
00

a m ó w
lekki towar
naj-

wyż. niż.
Ml Ml

Postanowienia 
komisyi handlowéj.

TOWAR

naj-

18 80 17 80
18 30 17 80
16 50 15 60
14 50 13 50
12 40 12 20
15 0<> 14 60

Rzep . . . 100 klg. 
Rzepik zimowy . .

piękny I średni | pośledni
1 24 20 22 20 19 I 20
1 23 70 21 1 60 19 1 70

Berlin, 13 października. — (Sprawozdanie urzę­
dowe). — Pszenica za 1000 kilogr. w miej­
scu tąd. 180- 194 wedłag lakości; na miesiąc bie­
lący płacono 187,00—188,60 , na październik- 
listopad płac. 186,00—186 60, na listopad-grudzień 
płc 186,00—186,76, kwiecień-maj płc. 190—190,60 
do 190,26. Wypowiedziano 2550 ton. Cena wypow. 
188,00 m,

Zyto za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 168—177 
według Jakości; na miesiąc bieżący pic. 176,76 do 
177,60 , na październik - listopad płacono 167,00

do 168,00—167,76, na listopad-grndzień płacono 
164 — 163,75 -164,60, na kwiecień-maj płac. 161,75 
do 162,26. Wypowiedziano 300 ton. Cena wypowie­
dziana 177,26 mrk.

Jęczmień w miejscu 146—206 według ja 
kości żądano.

Owies za 1000 kil. w miejscu 136—166 m. 
według jakości, na miesiąc bieżący płacono 143,60, 
żąd. —,—, na pazdziernik-listopad płacono 137,76, 
na listopad-grndzień płacono 136,26, kwiecień-ma, 
pł. 187,26—137,60. Wypowiedziano 7C0 ton. Cena 
143,60 m.

Knknrndaa w miejscu pic. 124—132 we­
dług jakości, na miesiąc bieżący płac. 124,26, na 
październik-listopad płacono 124 25, na listopad- 
grndzień płacono 126,00, na kwiecień-maj płacono 
127,00. Wypowiedziano 100 ton. Cena 124,00 m,

Olśj rzepakowy. Za 100 kilogr. w miej­
scu bez beczki 64,6 mrk., z beczką —mk., na 
październik płc. 66,2—65,1—66,3, na październik-li- 
stopad pł. 61,1, na listopad-grndzień pł. 69.5—69,7, 
na kwiecień-maj płac. 67.7—68,0. Wypowiedziano 
400 cent. Cena wypowiedz. 65,2 m.

U ku wita obciąż. 60 mrk. podatk. konsnmo. 
w miejscu pic. —mrk., sierpień pł. —. Wypo­
wiedziano —litr. Cena —. Nieopodatk, 
obciąż. 70 m. podatku konsnmc. w miei«eu płac, 
44,8 mrk., na październik płac. 44,1-44,7- 44,4, 
paździemik-list. pł. 40-89.0 —40,4 - 40,3, listopad- 
grndzień płacono 38,6—38,6, na kwiecień-maj płac 
39—39,3—39,1. Wypowiedziano 100,000 litr. Cen» 
44,4 mrk.

Haeseeln, 13 października.
Psasnica m. zm. za 1000 kilogr w miejsa- 

180—187 pł., październik 188—187—187,6 pł., na 
listopad-grndzień —,— płacono, na kwiecień-maj 
187,6 płac, i żąd.

Zytom, zm., za 1000 kilogr. w miejscu kra­
jowe 168 -172 pł., na październik 172—171,5 pł., 
—,— żąd., wrzesień-pazdziernik — płac., na kwie 
cień-maj 180,5 płac.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 130 do 
136 płacono.

01 śj rzepiowy niezm., za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki 64,0 żąa., na październik 63,0 
żąd., kwiecień-maj 58,0 żądano.

■embarg, 13 października. —O k o w 11 a stale , 
z* październik-listopad 29 żąd., listopad grudzień 
28 żąd., grudzień styczeń 27ł/z żądano, kwiecień- 
maj 37’/3 żąd. — Kawa good average Santos za 
październik 89—, grudzień 85 —, za marzec 821/», 
za maj 81%. Usposobienie potw. — Obrót 3500 
miechów.

■agdsbarr, 18 października. — C n k le r ziai- 
nisty ezcl. worka 92% 17 60, cukier ziarn. ezcl. 
88% 16 80, cuk. ziarn. ezcl. 76% Rondem. —, 
Drugi produkt ezcl. 76% Reudem, —. Uspo­
sobienie: stale, ff. Rafinada chlebowa —.—. f. Ra- 
Inada chlebowa —, mielona rafin. II » beczką 
28,75 miel. Melis I z beczką 26.60. Stale. — 
Cukier surowy I. Produkt transito fr. statek Ham­
burg za październik 12,92% płacono, —,— żąd., 
listopad 12,65 pł.. 12,72% żąd., grudzień 12.77*/! 
płac.. —żąd, styczeń-marzec 12,97% pł„ 13,00 
żąd. Słabo. - Obrót tygodniowy w cukrze su­
rowym —,— ctr.

(Nadesłano.)
Należy przeczytać 1 osądzić. Mogilno. 

Nadesłane mi aptekarza Klrh. Brandta pigułki 
szwajcarskie oddały mój żonie znakomite usługi. 
Używała ich na hemoroidy i już po zażyciu ćwierć 
pudełka doznała wielkiej ulgi, a przy dalszeni za­
żywaniu ustały zupełnie bóle, tak, że się teraz 
czuje zupełnie zdrową. Wszystkim cierpiącym mogę 
je szczerze polecić (pudełko po 1 ni. w aptekach). 
Ernest Schneider (podpis uwierzytelniony). Należy 
być ostrożnym przy kupnie i żądać prawdziwych 
aptnkarza Itlch. Brandta oigulek szwajcarskich z 
białym krzyżem w czerwonem polu, aby nie do­
stać naśladowanych.

Oznaczone na każdem pudełku w ilościach 
części składowe są następujące: ząbownik, krwawnik, 
alwa, piołun, koniczyna polna, korzeń goryczkowy.

Uwaga dla paląoyohl Kto pragnie palić dobra
papierosy i wybrnie tureckie tytonie, niechaj kupuje 
wyrok y » fabryki .VULKAN* J. F. J. K o m e n- 
dsińskie go w Dreźnie. (321)

Amatorzy i znawcy papieroz&w.

Dziś z rana zasnęła w Bogu w 69-tym roku życia ś. p.

EWA z LOSSOWÓW
ZIOŁECKA.

Eksportacya z domu żałoby odbędzie się w czwartek 16-go 
b. m. o godzinie 2-giej. Spuszczenie zwłok w Racocie tegoż 
dnia o godzinie 4-tej. (592)

W smutku pogrążone dzieci i wnuki.
Kościan, dnia 13 października 1890.

Stosownie do paragrafów 7 i 8 ustaw naszego Towarzy­
stwa uchwaliła niżćj podpisana Rada Nadzorcza wraz z Za­
rządem na posiedzeniu, które się odbyło 13 Września 1890 r., 
„aby III rata na podwyższony kapitał zakładowy z 50,000 na 
500,000 M., a więc od kapitału 450,000 M. t. j. 25% od 
każdej Akcyi, czyli 250 M. wpłaconą została i to aż do

dnia 1 Listopada 1S9O.44
Na mocy tej uchwały wzywamy szanownych naszych 

akcyonaryuszy, aby wpłatę powyższą trzeciej raty, wynoszącój 
25% od całej Akcyi, czyli 250 M. przed upływem 1 Listo­
pada 1890 wpłacić zechcieli do

Banku Związku Spółek Zarobkowych
w Poznaniu.

Równocześnie zwracamy uwagę na przepisy naszych 
ustaw a mianowicie na § 8, który opiewa: „Kto zażądanej 
raty po zawezwaniu do zapłaty z oznaczeniem czasu cztero­
tygodniowego po upływie dalszych 8-miu dni nie zapłaci, pod­
pada karze 15-tu M. od każdej niewplaconej raty. Wpłacone 
kary wpływają do funduszu rezerwowego. Po dalszych 
8-mi u dniach traci sięprawo do wpłaconych rat. 
W miejsce subskrybowanej akcyi wystawi się i wyda nową 
akcyę na nominalną ilość.“

Poznań, dnia 27-go Września 1890.

!!Na miesiąc październik!!

ÁÍ
do Najświętszej Maryi Panny

oraz Drogą Krzyżowa.
Napisał X. Wł. Enn.

Cena za egzemplarz o 56-ciu strpnach 10 fen., z prze­
syłką 15 fen., 50 egzemplarzy 4 marki z przesyłką, 100 
egzemplarzy z przesyłką 6 marek. Adresować wprost do

Drukarni Kuryera Poznańskiego
w Poznaniu, św. Marcin nr. 10.

Crème Firanki białe
5C

Pokrycia na stoły, Kapy na łóżka,

poleca w największym wyborze (572)

dawniej hr. Kwileckiego w Rymanowie.
Akcyjne Towarzystwo w Poznaniu.

Rada nadzorcza (485)
prezes W. Jerzykiewicz.

Zarząd.
Hektor hr. Kwilecki. Z. Mazurkiewicz.

IV. Urbanowski.

Nowo otworzony skład
pod firmą:

F. Raczkowski,
Poznań, Nowa ulica 8 (Bazar)

poleca
Wszelkie nowości na sezon jesienny i zimowy w weł­

nach i jedwabiach, tak kolorowych jako i czarnych.
Płótna, stołową bieliznę, ślązką i bielefeldzką 
Bieliznę męzką i damską, jak najlepszego krojn. 
Materye na meble, firanki, dywany, chodniki,

portyery. (287)
Ceny nizkie lecz stałe.

PS. Przyjmuję także w robotę suknie, płaszczę i wierz­
chy na futra.

Poznań, Stary Rynek 58 i 59.

Parcelacye
większych i mniejszych majątków bierzemy w komis, 
regulując hipoteki i spłacając właścicielowi całą 
resztę należności gotówką.

Pewne hipoteki
pod naszą gwarancyą możemy odstępować w różnych 
sumach, na co zwracamy specyalną uwagę dozorów 
kościelnych i kapitalistów.

Korzystne kupna i dzierżawy
mamy w znacznym wyborze bez wszelkich kosztów 
dla reflektantów. (124)

Bank Ziemski.

Mieszkanie moje przenio­
słem na ul. Ludwiki 4, II|p. 
i można mnie tamże zastać 
od godz. 9—12 przed połu­
dniem. — Po południu od go­
dziny 4—5 przyjmuję jak do­
tychczas w mej klinice prywa­
tnej przy ul. Młyńskiej 20, pt.

■>r. Ja ile,
lekarz specyalista w chirurgii 

i ortopedyi. (591)

< Z dniem 15-go października b. r. otwieram 
przy ul. Młyńskiej 20, I p. (wprost ul. Berlińskiej)

Pracownię sukien
i magazyn mód.

pod firmą:

Maison Nouvelle
(561)

Osiedliłem sie

w Tarnowie.
Dr. Smoliński,

______ lekarz praktyczny. (595;

Zakład przemysłowy
Pczr_ań, PoćLg^óma uil. 12a

rozpoczyna 15 października
naukę kroju, szycia i zna­

czenia bielizny.
(549) w. Karłowska.

Niżćj podpisany Bank przyj­
muje; (118)
Drobne oszczędności od

10 fen. do 1 mrk. po 3%, 
kwoty większe, każdego cza­

su płatne po 372%, 
a za trzymiesięcznem wypo­

wiedzeniem po 4°/o. 

Bank 
Sjiltł WtoijEł,

Dr. Kusztelan.

Dopiero co wyszło nakładem
księgarni j. K. Żupań- 
skiego w Poznaniu

opowiadanie historyczne z XI 
wieku Walerego Przyhoro- 

wskiego. (512)
Cena egzemplarza 2 marki
Poszukuje umieszczenia

Gniezno, poste rest. S. J. 4987.

które polecam łaskawym względom Sz. Publiczności. 
Właścicielka powyższej firmy kursa swego

zawodu odbywała i ukończyła w Paryżu.

►
►
►
►
►

Ogród zamkowy
ma na sprzedaż znaczny zapas koniferów, drzew 
liściastych alejowych, jako też szczepów 
i krzewów owocowych._________ (544)

DO
Niderlandzko - Amerykańskie 

Towarzystwo żeglugi parowej.
(Niederländisch-Amerikanische Dampfschifffahrt» 

Gesellschaft.)

Jedyne połączenie parowcem pocztowym
między

ROTTERDAMEM NOWYM YORKIEM 
AMSTERDAMEM a BUENOS-AYRES.

Najszybcie.jsza jazda. Znakomite wyżywienie. 
Najtańsze ceny przewozowe.

Podręczniki angielskie jako i opisy Ameryki gratis i franco. 
Bliższych wiadomości udziela (234)

Zarząd w Rotterdamie.

Pługi rozmaitych konstrukcyi, spul- 
chniacze, brony, walce,

Kartoflarki Miinstera z ko­
szem nowej konstrukcyi 
lub bez tego,

Młockarnie ręczne, konne i parowe, 
Wialnie, arfy cylindrowe i tryery do

czyszczenia zboża,
Sieczkarnie, siekacze, śrótowniki i roz- 

drabiacze do kuchów,
Pompy i sikawki pożarne,

poleca (594)

H. Cegielski,
Fabryka machin w Poznania.

Na bieżącą porę roku
mam zaszczyt polecić w pięknym wyborze

drzewa owocowe wysokopienne, 
szpalerowe, piramidalne itd., 

drzewa alejowe, krzewy na grupy 
flance na żywopłoty, róże itd.,

jako też wszelkie imię przedmioty z szkółki.
Cennik na żądanie gratis i franko. (593)

Bisri
właściciel szkółek,

Św. Łazarz p. Poznań III.

Szanownej Publieznzści miasta Nakla i okolicy donoszę uprzejinie' 
iż otworzyłem w mieście tntajszem w domu pani Golliner przy ulicy Ber- 
lińskiśj naprzeciw apteki pod firmą: (5<W

S. WEICHMAN
Specialny handel cygar i tabaki.

Polecając to moje przedsiębiorstwo łaskawym względom, tuszę set116 
iż skorą i rzetelną usługą zdołam sobie zjednać zaufanie Szanownój P11' 
bliczności. WySOkim szacunkiem

Stanisław Weichman.
Redakcją odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.
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